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Konferencja praso,va prezydenta de Gaulle'a: 
Ambasador Gede • • 
został przyjęty Zachodnie granice 
przez N. Cluuszczowa • dl . d k • • 
i K. Woroszyłowa nie po ega1ą ys U~J• 

15. Ili. wizyta Chruszczowa we F anc11 

Polski 

Jako drugie państwo socjalistyczne 

Polska przyjęta do GA TT 
w charakterze członka stowarzyszonego 

TOKIO (PAP). - !Ila plen.a.rnym :poosled•1,eniu GATT 
(Generalne P<>r-O"romi<•nie w Sp~a.wie Ha.ndl11 i . T~·f 
Celnych) w wyniku sprn wwAian1a grupy roooc'l<'J: w:-•­
ł<>nionej n.a. J>O'))l"7JeClnicj sesji, P<>lsk.a. 'lostal.a. prz.y~ta. w 
skład GATT, jako c-L.l<>n ek stowa.rz.ysoony. 

Wnoo...c.ek w spraw:e przyję- dlowej. sądzimy. że Polska weź­
cia Po'..siki poparli przed.stawi- n.J~e udzia.t w na.jbliż.szyc)'J. w-:e­
c;eJe Australii, w:elkiej B:-yta- lositronnyc:h negocja('jach oel­
ni1, Brazyl1i, Chile. Cz0ch<>.>lo- nyc:h organiwwan:vch przez 
wacji Dan.i F.1nl>indii . Japord. GATT w końcu 1980 roku, oo 
Jqg.o.~Ja.wi;i, 'Ka.m1dy. Norweg:i. p!·z:vn'€;;ic zapewne korzyść za.­
Pa kist.anu. Szwecji, Tur-cjt, ro\\•no Po-l.:1re, jak i innym kra­
Urugwaju i USA. Czecho,g!o•1::a-1 j(l.m uczestn;czącym w tych ro­
cja byla dotychczas jedynym 1 kowaniach". 
krajem obozu "o~jalistycznego, 
no.leżącym do GATT. MOSKWA (PAP). - We wto­

rek:, ambasador PRL, Tadeusz 
Geek~. w związku z,e zbliżającym 
się wyjazdem do kraju, złoży] 
w1zytc pierwszemu &ekretarzowl 
KC KPZR, przewodnicząc.emu 
Radv Ministrów ZSRR, Nik1c1e 
Chr~szczowowi. Chrus.z.czow i 
Gede odbyli przyjade1ską, ser­
doeciną rozmowę. 

Na pcs:e<lzeniu zah~al rów­
n'.eż glos przedstawiciel PRL. 

PARYŻ (PA- . N • k • k [ l"e.nc·· 0 •ej pre- przybyć do Francji albo ()ficjal- w:cemiJ,1is•te. r handlu'r/J. zagran:cz._-~ / - a. W.<>r OWCJ <>n e Jol pras "". . . · I · lb potajenmie w celu prze- ~-' \ 
z~·denta de Gaulle'a, która zgrom~.cJzila. w Pałacu EUzeJSkBn ~~~·k~to~a.nia z władzami francu- nego Franc'szck vu,77..ews ' 1· 

22 grudnia• 
Plenum KC KPZR ok<>l<> 700 przedstawieieli prasy franeuskiej i zagranill'L.nej. 'I>_{•- slr!mi warunków przerwania dz>ia- w:··~ażając po.f(ląd, że udzi<1l 

n-0wnie p<>rus:rona. zosia.ta .spn.wa. graniey na Odrze i Nysie. iań wojennych. Pc-1,;;ki w GATT prz:yczyni ~!ę 
Podmas zadawania pyLa1i ,je den z za-eJh-ll'rlnJoinJeuuieekil"!1 Zapytany o stanowisko Francji d;) roz.szer.z1ewa obrotow hanc.o 

dziennikarzy po.p;<>&ił de Ganll e'a, ażeby „wy!l-O'wiedzial j~&il~ w sprawie eks-perymentow z bro- wych. 
sw<>je myśli" w sprawie linii Odra. - Nysa. w. <><lpow1("((Z1 nią jąd,rową, g_~ne-rał_. ~e Gaulle \V rozmow'e 7. ko:-espe>nden-

MOSKWA (PAP). - Przewod­
niczący Prezydium Rady Naj­
v.1-yŻSJWj ZSRR Kliment •Woro­
E<zylow przyjąt 10 listopada na 
Kremlu ambasadora Po:Ls.kiiej 
Rz.e.czypos.politej Ludowej, Ta· 
deu.s.za Gedego w związku z je­
go powrotem do kraju i odbył 
z ni:m 5erdeczną rozmov.rę. 

de Gaulle o.śwladc-z.yl: „powie <l'lialem juz oo mys e. u ac2e~ gadr.ienia stworzona zosLala a.t.mo tem PAP,. odpow~a"a.iąc na -~Y= . 1 ·'J ,..0 wyraził poglad, J/. wok<" tego za-1 · _, · 
";<:'Cl pa.n chce, żeh'ym to pow tarzał '? Nie ?JmieniJeuu P;0 1.l'lą- sfera. „nadmiernego i sztuc,,ne'?o ~ame dotyc_zą<X! zmaczen1a Pl zy 
dów". (\.V dniu 25 marca. br .. pre-zy-dent de GauUc mowtąc p1><1niecenia". Wobec faktu, ze Jęcia Pol.'ó'tk1 do GATT dla ro;c­
o sprawach niemieelcieh ośwfadczył na temat grfl.nicy na Odrze ONZ nigdy nie p'rzes.zkadzala m<;1- woju wym'any ha,ndlowej, wi­
j Nysie: „Zjoonoozenie obu CZl:' iki Niemiec w joo·~o 1_>a1islw<> carsLwom dysponującym . bronią oeminister Modrzewski OŚVl'i.'.\d­
niemi<"Clkie które bvł<>b:v calko wi-cie wolne, wydaJe s1e n.am ato:mową. w .1>rzep,owacl7;cn~n do- czvl: .. Liczymy na to, że hl"z-
n„~małny~ p~,,,,.naczeniem na roou niemieckiego po. d w. art.Ili- świadczcn, me. ma .Jl-0" odow, by sza wsoó'praca z członkami toej ~· ·~~v N ()1Jecnie FrancJa miała zrez:vg.no- ~ . l „ . . ~:> • • kiem, że nie będzie on kwes1io0 nowa-! obecn.yeh gi·a.nic . ;;-rruee wać z zamiaru wn>róbowania o-:·ęanizacji prowadz::c _bęuzce do 
na zaohOO?Jie i na wschodzie, r."a polnocy 1 na. po.ŁudnlU ). własnej broni atomowej. da'.Sl'.ego wzrostu wymiany h~m-
De Gaulle oświadczył na WS·t<' I kwestia-eh" . na Bl!.sk'm Wsch o-

pie wtorkowej konfercn<!ji, dz·e, w Indiach, Lao:;1e, Afr:.-~. 
że prem'er ZSRR Nik'.t'l "- nawet w Ameryce Środk_')-
Chrus=w przybędzie do wej. Pozycia ZSRR_ w.ok~ZUJ<!, 

I. Loga - Sowiński 
i Z. Kliszko 

Produkcja maszyn włókienniczych 

na zakładowych 
konferencjach partyjnych 

F'rancji w dniu 15 marca że że stara ,SJę on zmm'2J.Szyc ;ia-
jego wizyta Potrwa przypu!'<z- p1<:,e'e m1ędzynarodo·~·e. ~O.':<.'­
czr.lnie do końca teuo m'csi<1ca. noeż na forum ONZ. Jak 0 SW:<ld 
Przy pi.su jemy b.a.rd~ wiei'!, te ez.:vl de Gaui:e. pcze;:t5ta wi-c;:cl<! 
2maczenie nawią7,a.niu prz€Z z~<>RR n:e _P~'Zyią<::zaL •<;_i<; do 
premiera Chrus=>wa o.s.ob1- n:~przychylnei w s!o.s1.in!,u c!o 

WARSZAWA (PAP). - 9 bm. "'. stych kontaktów ze mną. z pre- Francji kampanii prowadronc; 
Warszawskiej Fabryce Mot.ocykl• m ierem Debre i naszym rzq- przez niektóre kraje. . 
odbyło się zebranie aktywu paor- de-m, jak rówrriei wyjaśr.i<i- Pre.zyde.itt p<l'wiedual następn1ci 
tyjnego. Pod.czas zebra.nla. se•kre- n'om 1.akich Zwiazek Radziec.k,; i że sa1~a i~ea zwoła.n1a konferencJ• 
ta.r:z Komitetu Dzielnicowego Pra- ~ '. . .- . na. naJWV?..Szyn1 szczeblu nic b.u­
ga-Poludnie, Henryk Nowacki wrę Francja bę<lą sobie mogly Ud?. C dz.iła nig.dy żadnych sprzeciwów. 
cz:vł nową Iegityma.cję partyjną lić wzajemnie na temat pro- Powtórzył on, że nąd _francuski 
~zlonk<>Wl Biura Politycznego KC blemów mie<lzynarodowych in- skla11ia się tak:ic do teJ koncep­
PZPR przewodniczącemu CRZZ kresujacyc:h · oba kra je _ po- cji, chce jednak mieć pewno»j, iż 
I. Lodze-Sowińskiemu, który na- w.iedlziai: m. fo. de Gaulle. _ k<>nfercncja przyniesi~ p_ozytywne . 
fożv do organizacji putyjnej w , . . rezultaty. Dlatego tez, Jeso 7.tla-
WFM. We wstępnym osw1adczcn,u niem, przed zwołaniem ko·nferelll-

WARSZAWA. - 10 bm. w Pol- de Gaulle podkreślił. że tema- cji szefów rządów czterech mo­
„kich Zakładach O_ptyczmych w tE-m jeg0 wypowiedzi hę<lą nie cars·tw, należy do-peinić trzeeh wa­
Warszaw•<: odbyła s11) zakładowa tvlk deklaracje przywódców ra runków: . I 
konft>renc.1a 5'pra.w-02dawczo-wy- · ; 0 

. · . ,.„ _ pie.rw.szym warunkiem jest 
bin-cza PZPR z udziałem c:<lonka I dz.eck:ic1:1,, lecz re chce t.a':.7:e polepsrzenJe w ciągu nadchodv,ą­
.Blura Politycznego KC PZPR - w~pommec o stanowisku, Jakle cych miesięcy stoonllków miQd'ly­
'l;enon& Kli81!kli, któt"y należy do zaJmowat osta•bn10 Zw:ią:rek ł~.<1- uarO<l<>wYcll ta.i., aby 1n·zecl.ll·tawi­
t.amtt>.tszej or-ganizaej! pa.rt3 Jnej. I dz:oeckl w pewinych „trudnych c iele czterech moca.rstw mop:li pro 

Na „atomowym" kursie 

lnżyn·ierowie z przemysłu 
• uczq się 

jak budować reaktory 
t-echni.k;i j~drowej za;po:ma,je się 
50 wybi.tinych fach0<wców z róż­
nyd1 gałęzi prz,emyslu. Repreren 
tują oni m. 31I1. takie dziedzi1ny, 
jak budO<Wa kotłów, pomp, sprę­
żarek, aparatury chemicznej, biu 
ra lronstrukcyjine mas.z:yn cięż­
kich, ma&zY'n okrętowych. 

wad'l.ić rozm-0wy '" atmo.ster7.e od­
prężenia, a nie w a trno.sferze kry­
zysu; 

- z.aeh<>dn! uczestni<::v przysrzlej 
k()nferen<>ji Wschód - Zachód P<>· 
winni p()J'O'ł:umieć się co do p.ro­
bl„m.atyki roz;mów i co do ws-póJ­
ncj pozycji, jaką zajmą w kaa­
rej Itt>rus-zanej · kwes.ti.i . 

- trzecim wa.runkiem podlue­
śl1>nym przez de Gaul!e'a. by~o 
wsp.omni-a.ne już wyżej nawią~a11.1e 
06obl~tych kmitaktów z pre<m.ie­
rem Chruszczowem. 

Po konferimcji obecni zada.wali 
prezydentowi srzereg pyta1i. W 
sprawie Algie.rhi de Gaulle powt.ó­
rz:vł, że naród algierski bę6zie 
mógł zadecy;d<>wać o swej przy­
szłości w w-0Jnych wybora.ch pow­
szechnych. Ponowił o.n też• propo­
%ycJę za.pr<ieSota.nfa ognia, dodając, 
że przywi>dcy powsta'łlia mo.gą 

Nie ulega wątpliJWośd, że po 
\1twor=i.tu i rozbudowie bazy 
naukowo-badaiwcz.ej, jaką jest 
Instybut Badań Jądrowych, stoi 
przed. nami probl·em ~rswgo 
zastooowani.a niektórych zdoby­
czy fizyki i techniki jądrowej, w 
niektórych dziedzinach gospodar 
ki. Widomym tego znaikiem i 
jedlflocveśnie wyrazem potrneh w 
te.i dzi-ecWini.e je.st zorganizowa­
nie Pl"ZY Instytucie Badań Ją­
drowych specjaln-ego kmrsu dla 
inżynierów z przemyslu i pra­
oowników biur projektowych i 
k<mstmkcyjnych. 

Założenia programowe kut"s.u 
p=ewidują - poza podsta;wowy­
mi wiadonw.ściami z fizyki jąd1ro 
wej, ochl'ony prz . .ed pro1Tl!ieniowa 
niem po.mLarow promieniowania 
-· ~rocenie s=eg.ólnej uwag.i 
na za.ga,dnienia budowy reakto­
t"Ów, ja.ko że pierwszym zada· 
niem w którym nauka ocwlruje 
p0<111C:Cy od pt"ZJemyslu, jest zbu­
dowa.nie w kraju drugie.go reak­
tot"a doświa.dcz.aJ.nego. 

Znowu 2 osoby zaf ruły się alkoholem metylowym 

Na lmmsie, z problematyką 

Zastrzyk 

o~erocii 

Złamane 
można 

sklejać 

zamiast 

kości 
będzie 

WASZYNGTON. Proferor 
ch:II'ur-gii un.iwer.sytetu w Geor 
getownes. dr. Cobey i jego elc­
pa 'Pf~taw.il na konferencii 
c-h1rmgow w Nowym Orleanie 
,,,,·nik 6V.'yoh Ptac nad nowymi 
m(todami leczenia zła.mań kost­
nvcll. Metody te pr:rodslawiają 
sie rewelacyjn:e: P<>logają 0ne rr.; .sklejaniu ko~ei bez przepro­
'\\adzanja o~a·CJt chirurgi=r.ej. 

Wyk.la.dowcami na kursie są 
pracownicy naukowi Instytutu 
Bada1i Jądrov.rych. Szkolenie 
frwać będzie cztery mie.~iiice. 
Wobec ogiromnego zain.ter-esowa­
nia re .~trony inżynierów-prak·tY­
ków, rozµa.truje się możliwość 
rorgani1ZOwania nas-tępniego kur­
&u .,art.omowego". 

270 łon ryb 
zatrutych 
ściekami 
przemysłowymi 

Polsiki Związek Węd~arski .spo· 
ro:aóził C>9tatnio bi!a.ns strat, Ja:k1e 
WY1'7Ą-dzi!y w roi.<,u bieżą.cyrn. na 
wC>dach gospodarowa•nych przez 
te organiZ<l<.:je ścieki fet1<>lowe. 
Szaouje się, że za.trutych z-ostało 
poona-d 270 ton r:vb. 

Wiedzą, że trucizna 
„ 
I· ••• piją 

W dniach B-9 bm. w Taroho­
mińsk.ich Zakładach Farmaceu­
tycz.nyoh miaro miejsce śmiertRJ 
ne 7..aitiuc:e &.Pirytu.sem metylo­
wym. Ofiarami straszliwej w 
s.kutkaoh lelcll:omyśLn<>ści .slaE 
si~ diwaj eletktrycy - Tadcu,<;z 
Makow.iki, lat 48 i Zenon S!e­
sik;, lat 24, którzy zrnarli w 
skutek .sipożyci„ skażoneg0 al­
koholu. Ponadto w szpi•t.alu przy 
u:. Grenadierów pr:z.ebywają -
Witold Mi.siarek, lat 18 i Józef 
Śle.sik - ojciec zmarłego Zcno 
na Śl.esika. Jak w.;rnika z infor­
maOJi lekarz.a dyżurnego, slan 
ofi.ar jest ciężki, lecz życiu ich 
·nic zą,graża !11iebezpieozeń&two. 
Nie jest jedna<k wykluczone, ż.c 
mog-ą wystąpić kompl'itkacje, po 
wodująoe utratę wzroku Jub 
nie<lowl.ad mięśni. 

strzeni ootatt1iclt J<,UJku la<t w tZ.a­
kla.claoh tarch.-Omiń.•kich. Łą.c=ie 
z pOJwe>du spożycia alk-0holu. me­
tylowego zmarło 7 osób, a kilka-
10.oaście ~n.nych uległo ciężkieml\l 
za.truciu. J-ak stwieuicLza <iyre<~cj a 
zakładów - mimo usil.nej akcji 
uśwtladamia.jącej, stałego stzJkoie­
nja ciągły.eh OS<trze.żeń i W"Lmożo­
nej kontroli - roi>o·Lnicy le•kcewa­
żą nie:bezpiecze-ństv.ro, jaJkie stM1o­
wi ta gro:iJna trucirzma - a.Jlcohe>l 
metylowy 
Już przed przy,ięcie.m do p-ra-cy 

pra.coiwn\k podpi·suje !>pecjal11ę o­
świa<lcze<nie, w którym zol:lowia­
zuje się do przestrzegania zail<:a.?;u 
pi.cia a•llkoholu. o grocżącyim nie­
bec&pieczeństJwie przestrzegają rów 
niet lloone wywies21ki i afi.S?..e roz­
plakaLow3111e w pos=egóhny<ełt 
działach. 

WaLka ze 'sipori;YW1a.niem tej ,tru­
cirz.ł'ly jest jeón.ak .nie0Wykle 1mud­
na w zakłaldaoh tego typu, gdyż 
alikohol jest tu PO'WtSrZechnie uży. 
wallly przy produk.cji. Nie pOll'l)a,ga 
ją również <lyS'Cyplinarne zwolin.ie­
nia z pra-cy. 

„Spółdzielnia" 
polskich emigraitłów 
w·ygrała 

\V totalizatora 
95 tys. flłntów 

Łtł~ka. Fabryka Maszyn Jed­
wabniczych JH"odnkuje maszy­
ny wli>kiennicze i części za­
mienne do tych mas!yn. Mit:· 
dzy innymi wytwarzane są tu 
wał1.:i żłobkowane do ma.w.yn 
prz~dza~niczych, komplcty ma 
szyn dla przemysłu wl(>kien 
s·ztUC74lych, przewijarki krzy­
żowe do bawelny, skręcarki do 
wetny, zespoły ma.s't.yn trzepal­
niczycli, wi.rówki i Ld. Część 
prooukcjj zakład.ów prze7.naczo 
na je&t na eksport, któr&go 
głównymi O<lbi-0rcami są: Af· 
ganił>tan, Brazylia, Izrael, In­
die i Chińska Republika. Lu-

dowa. 
O..ta.tnio biuro k1>nstrukcyjne 
p1•zygotowało dokumentację ·no 
woezesnej sn-0wark! taśmow~j 
do wełny, jedwabiu i włókien 
Jylrowych oraz n&wego modelu 
skręearki do wełny czesanko­
wej. Prot()typy tych maszyn 

będą wyk&IUlJle w 19GO r 
Na zdję.cłu: w zakładowym 
biurze konstrukcyjnym. Przy 
pła.nach n<>wej maszyny krcś-

lM'ka Anna Fra.chowicz. 
CAF - t0>t. Puclato 

Odznaczenia 
W XV rommicę Polskii Lu­

oowe-j uohwałą Rady Państwa 
za z:wlugi w .pracy zatw<Jdowej 
i sJ)Oleozn.ej odznaczeni zo­
stali: 
Krzyżem Komandorskim Or 

deru Odrodrren;i.a. .Pol$ki - po­
pu lamy artyS<la Pańsolwow<'go 
Teatru im. Jaracza w Lodzi 
St.a.niisła.w La.piński, a 

Krzy7tem Ka.waderskim Or­
den1 Odrod?.eniia. P'<>Lski ki-=­
rowruk a·rty,<;ityezJOy i d)11-yg€1'1t 
orkiestry ł'iJ.hairm0<r1Ji:i Lód~ 
kiej, Hen.ryk Czyi. 

MOSKWA (PAP). - Kom'.tet 
Centralny KPZR posta.nowi! 
zwolać kolejne po;;jedzeni<i p.\e­
narne KC 22 gru<lnia 1959 r. 

Plenum omówi kro;;:i podjęte 
w k:erunku wykon<<.nla uchwal 
}.XI Zj<1z<lu KPZR i grudnio­
wego (1958) Pl~mum KC w 
Gprawie rozwoju roln'ciwa, 
zwięk.szenia produkcji zhót i 
innych ro1ili.n up:·awny<;h. roz­
woju hodowli bydła i lrrody 
chlewnej, dalszej mechan!za~ji 
roln'c!'l<·a, umocnienia u.spolecz­
n:o'l1ego gosp-a.dar.st wa kol-cho­
zów i po<ln'.es'enia &t.opy życio­
wej k9-lchofoików. 
s~rawozdania na 1en 1emat 

::1-0ia: R:ada Mini.strów Federa­
cji · Ro..,yjskiej. KC Komu111-
slycz.nych Partii Ukrainy. K<'· 
za{!hstanu. Biaiocu.s:, Uzbek:.s1a 
nu, Tadiżyk.i.stam i Aze;:-bcjdż.a- • 
nu. 

Działacz8fftp w NRF 
oskarżeni 
o działalność 
antypaństwową 

BONN (PAP). - W DueES€1-
dorfie rozooi.-zął sic we wtorek 
proces sit~m:u wybit111y~h za­
choo<1ion:em ·eckich obro11có·.v 
ro.~oju, ezlon~<fr.v $ •ii1)ov:<>i Rą. 
<1y P0ir.oju: Ed'th H:x:--eth-Me~­
g'~ z M-0na·~flj.um. Erw:na E~k€'r­
ta z CannC>talt. W'"liera 
D ehl<t z łU<len (Nadrenia) i 
czlonkóv.r kom~ 1€1! u <.b:ońców 
pr.koju NRF pa.<-t<n·a J<>l'l~nnc;a 
O~X!rhofa ze Stiut{f!'3.rltt. Gerhar 
d,1 Wohlralha z ILklorf ('.'<ad­
ren'.a). Gustawa Th'efesa z 
Dl;c„.<:.eklorfu i E:-'<:-h" Kotn')J:.liL 
;:: Obet·otterbach. Akt '~>karże­
n';,i zarzu:-a im dzialaln<Yoć 
aintyp.ań.stwową. 

-Oczy 
wymienna część . 
organizmu 

NoV\rojor.c:ki .. Bank OC"Ln,t" 
otrzymal w n'edz'el<; pilną c'.e­
]Xszę. B rzm !ała o;ia: „p::zyśl lj­
c:-c· mi n:ilychmiast pa;·ę rogó­
wek ludzl,ich dr Byron 
Smith, Kalkut.a''. 
Bani~ oczny, 7..<Jl<l<Żony d~a 

p!·;:ywracani:i lu<lz•on1 wzroku, 
m'at w po-gotowiu żądane ro­
gC:>wki, um'e.;:zcronc w proi:>&l>.·­
ka-ch z gliceryną. Wy.sla! je 
!!e>tychmiast brytvjiSik:m odrzu-
1owcem typu .,Comct", któr." 
kJ .~amej jeszcze nocy odlatywa.t 
do Londynu. Paczka przeka?:'t­
na zO\Stala w Londyn;e 7.a!o.."ize 
australijskie.go odrzutowca, któ­
ra zawiozła ją do Kalkuty. 
Przebyła ona w ten bpos:~b 

podróż dookola polowy J'.(lo1:m 
ziem&kiego w rekordowo krót­
kim -czasie <'11- u-ra.towania n'e­
znanego Hindu.sa od ślepoty. 

Jest to piecwsz.v wypadek 
wysiania przez Bank ooony 
rogówek do transplantacji na 
ta!: wiclką od'legtoiść. 

Rozmowy 
polsko-francuskie . 
w sprawie 
komunikacif I otniczej 

w roiej.~cu złamania. wstr7.y­
kuj.e siQ zwykłą igłą ~skórną 
materiał plastycmy, ktory 6kle­
ja o<lcin;\<i. k~lne._ Sam pomysł 
s:<'<!j<inia kosc1 n:e Jest nowy. 
Dolychc.zas jednak . mu_s1~1Tw 
operacyjn'.e ot worzyc m1eJsce 
fra•krury. a nas.tę pnie dop!cr? 
wprowadzano -plastyczny k\eJ. 
l\I-atoda dr Cobeya obywa.Jąca 
"'·'~ bez operacji jest więc cal-
kvwit;;i innowacją. . . 

l\a raz.ie metoda ta z.naJdu:e 
s'c w 1;\adium badań laborato­
n·.inyeh i eksperymentów na 
zwię.r~;;:Q. 

Wi-nę za te111 stan ponoszą !lakla­
dy przemysłowe, które niechę~nle 
poodejmują 1fapra.wę .lub budowę 
nowyc-h oczy!:L.ce.alników. P.r2ygo­
tow:l"wany obecnie prze.z Mi.nister: 
sibwo Ze![lugi i Gospodarki Woone1 
projekt ustawy o ochronie wód 
przewiduje WY'So.kie kary pienież­
ne dla zakładów zanie-czyszczają­
cy-ch ,~„oo); SZJkcxiUwy1ni ściek·ami. 
W myśl projektu - niezależ1.1ie od 
kar - zgkład'' za•.ruwające wody 
obcwiązane będą płacić uiytkowni 

Istnieją ])Odejrzen.ia, że w 
.,Lbacji" bralo udzia.1 jesz.cze 
kilku robo1l!l:ików, którzy mimo 
prowadwnego dochodzenia nie 
chcą się do tego przyurnć. 
l'ymozasem zastosowanie w po­
rę odpow:e<lnich środków, m. :n. 
piukania żołą-dika, mogłoby ich 
u<:hronić od da.liszyc-h tragicz­
nyoh naslępsbw. Wal.'lto je.SO?..<'?.e 
<lodać, że robotnicy, którzy 
zrr.al'li w skutek spożyci.a m-ela­
nolu n:e pracowali bezpo!iredni0 
przy produkcji, a wię-0 s·piry­
tu,; - trueiznę dootarczyli im. 
koledzy z innych działów. N:e­
stety wi.nni - w źle pojęt('.i 
sol;damQŚci - n-ie c·hcą uj;iw­
n:ć ich nazwlsk. W spraw'e 
wypadku docllodzenie prowa.dzl 
MO. 

* 
ko'l'l od:>1Jko.dOM'a."lie za 21n1=o.ne W}·pa<iek 
.r~"by_. ~olei, jaki 

ten jest czwartym z 
miał mieJsoe iu p1·ze-

LONDYN. - G.I'Upa 26 pol­
sik:ch emigrantów wygrała we 
wlo·rek 94.708 funtów sz.terlir,­
gów w to:atzatorze piłki ;10:!-
1;-c-j. Większ~~ć z tych Polaków 
.i<?st z.atrudn'ona w pewn<!j l'>n­
dyń.>.kiej .finn.ie ekswriow.e.i, 

lir-oc.-zystość dekoracji odby­
ła się rui wcZOl'ajszy;m pooie­
d:reni u Prezydjum Rady Naro­
dowej m· I..odizi. Dekoracji <k> 
lmn.al ptl'IZie'WOdn·iczą cy Prez. 
RN m. Lodzi. Edwa.r<i Ka-
i.Inie--~ „ 

PARYŻ (PAP). - Do Pary­
ża pri.y:byla dcle,gacja po'l&kie;:o 
M;n4słterstwa Komunikacji i. ~~i 
ni.ste-nstwa Spraw Zaigranicz~ 
n·..:<.·h. 

"ne1eg;acja przeprowadzi roz­
mowy z p!7.10dst<rw:icielami frć-.n­
cusk:iego Mi;nisterst.wa Robó?; 
Publicznych i Transportu o~az 
MSZ w t9J)rawie podp's:rn:a. 
umowy o komunikacji lolnkrej 
n"L.~ Po.l.s.!sa_a.-Franc,i&. 



~ ~ · · · · · · Wysokość 1600 km 
W łodzk1ch fabrykach po Ili Plenum osiągnęła rakieta 

Sąd Naiwyższy zatwierdził 
wyrok śmierci 

* Nie kończyć 
jest coś do 

" . atmosferyczna 
na KSR ! * Nawet w „dobrym zakładzie NowY JORK <PAP). s-

b. . * T d h d . . " stopn'.9wą raikietę balistyczną na E. Kocha w uzasadnieniu wyroku S'\4 ' 
Najwyższy stwierdził, ż e Erich 

zro 1en1a ru ny .,orzec o zgryz1en1a w ystrzelili we wtorek Ame1·y-
kanie z poligonu rakietowego 10 bm. Sąd Najwyższy w War-

- Kocl1, pr:z,ed wojną gauleiter i nad. 
prezydent Prus Wschodnich,a od 
1939 roku także szef tzw. zarządu 
cywilnego na dkręg c iechanows ki 
i białostocki , jest wi-nny łamania 
elemerntarnych prawnych i moral 
nych zasad wspótżyc i a ludzkości, 
brania udzia1'1U w dokonywaniu 
zabójstw osób cy wilnych pi-zę7) 
pla•nowanie, przygotowy wanie ' 1 
organizowanie tych zbrodni. 

i m R\jchl1n' sk'1ego * 35 ob'1boko' w poza b a q na 'wysepce Wallo!)S (Wirgin!a) . .szaw'ie wydał wyrok w rozprawie 
• I r m Umies zczone w o-<>tatnim czto- rewirzyjnej jednego z najbliższych 

Ol 
" * w k • d d • nie r a kiety i'llstrum€'11ty nauko- wspó~prncowmków Hitlera. 

w ZPDz. 
'' impii QZ ym zakła ZIS SQ rezerwy,.. we pr7..ekazaly na Z'cmie d:;ne zb rodniarza wojenn_ego, E.ncha 

a „ • lek! f Kocha. Sąd Naiwyzszy nie u­
o. z.a „ę.,.,zc.zen.u e . ronow w względni! S<lrnrgi rewizyjnej obroń 

przedslębiorstw pr;r,emyslu lek­
kiieogo, wskaz.ują iż aktyw go­
s,poc!a~czy i samorządowy 4>­
kladnie i z powa.gą dokonuJ<;> 
anaHzy gospodarki swych 
prze&;ębiorstw, uja·w:n 'ają-<1 
niejed:nok.-otnie cieka we <Lane 

1'. ,p. w ZPP im- Jurczaika i 
w ZPP i.Jffi. Zubrzyckiego k=­
ferencje zajęły &ię e•nergic :~­
n ie p~oblem.ami prziero.stów w 
zait1,ucłirtieniu oraiz roz.lużn'.e­
niem dys::yipli:n;y pracy. Po 
przeprowadzeniu kon:ec.z.nych 
zm.fa.n ovgainiz,a.c.-yjnych i zwol­
nieniu ludlZli niepotrzebn,ych, 
dyscy-phna pracy po.prawiła .s~ę 
i to z cln'a na dzień. ZmmeJ­
szyla się o połowę absencja w 

W lódzllmch zaildadacll pracy 
prze!Il)\S.łu lek:k.i€go przystą­

p.ilmo óo porzą<l!kowaaria go­
EiJPOCLa,riki fin.ainsowej. Pisaliś­
my o tym wycz.erpująco wczv.. 
MJ na pn;cykladzde ZPW im. 
W aa;yński.ego, wsikawjąc na 
przyczyn[)' powstal:ych ni>enor­
mail.nJO..~i oraz na mod:liwośoi 
na.prawien!a błędów i zanie­
dbań. Dziś w krótlkich roz,mo 
wach prz.eprowa·cl;z,cmych '.l 

cz.lon~ami samo11Z<1dów rO'bot­
niczycl1 choarny prz,edstaiw1ć 
barozi.ej ogólnie, w jakli. sipo­
sób prziedis;ięhiorstwa potirakl'>­
wal:y wmioski :płynące z u­
chw.a·l III Plenum i oo do­
tycncz.as 2'J!"Obiono w spra•W"e 
realiz.acji tycll uchwa•t na na.. 

~~~~::::~::~1ńs~1., D . 
~~dn• Za.n:· Okręgu. ~W: ruga 
Za.w. Przem. Włók, OdrŁ1e-ll, J 

dzień 
Skón.: 

'W ohwili obeaniej dobiegają proces u 
końca ko.nferencje samorządów • . • 
robo<tniez;ych, po3więoone pro- dr Kostkowsk1e1 
blematyce III Pkmum. Z do- . 
tychcz.a.sowej obserwacji_ obrad 10 1>m., w drug\m clin hu. tocrzą­
tych kvrnferen.::j<i wyoągamy cego się przed Sądem WoJewódrz.­
racwj optymisty<:?;n,e wnio.oiki. l<im w Białym.stoku p ro·ceo·u prn:e-

- . · odlb 1 ię ciwko dr Amelii KosotkoW„KleJ-
Kon.f:eren.cie _te. a . . l ~ i~ Szybkowskiej - k<>ntyinuo•wala o­
onte J'l.la: W Wlęk&ZOSCJ. lód.Zlk -h na swe zezma•nfa. 

Rozwiązali kłopoty 
lokalowe 

w oryp„_„a1n'Y sposób r~wrią.za~y 
władze m iejskie „stolicy" B1e~~ 
cz.ad - Ustrzyk Dolnych tru<inos.::1 
lokalowe, wynikaj~e z powa:u:ue 
zw1ę~srzonego w ostatnich latach 
naii>IYWU turystów i osadników. 
PrzerobiOo110 i wyremOl!ltowao-0 
mia'llow'icie miejsc-OOWe wlęziienie i 
prrzek:srlltałcono je w h<>tel. 

Nie <Y.zma<az;a to jedtnak, :te lu­
dzie, którrzy popadli w kom.fllkit .z 
pra.wem mogą swol>ocl.nie chodzić 
na wolności. Znala?.lo się również 
dla nieoh „schronienie" tyLko już 
nie ta.k obszeme i lllik5'U.S<>we. 

Q9karżona twierdziła, że dia.gno 
zy jej i metody leczenia pac}e•I?-­
tek byty stus:me, choc nie wy•KlU­
czala pewnych pomyłek. Starała 
się obciążyć personel Za.kładu 
Anatomii Paw1ogicz.nej AM w 
Białymstoku ~wierdząc, że wy.ko­
nywa.ne w tym zat<·ła<l:zi.ie a.nalizy 
nie odpoWliadaly sitainow• faktycz­
nemu. 
znat'7lną crz,ęść jej zez.in.ań stano­

wiły oopow'iedzi na pytania rza<la­
wane przecll sąd, prokuratorów, 
ol>rońców i biegłych leka•rzy-<;pe­
cj alistów, obecnych na rozprawie. 
Sąd o:lecił biegłym 7haoonie w 

obecności Kostkowskiej pacjentki 
AM, którą ookarż-0<1a leczyła ra­
dem, mLmo iż ja-k wykazały póź­
niejsrze badlill'\ia i ekspertyza spe­
cjalistów zmajdująca się w alkta·ch 
spl'a.wy - u pacjentJci nie stwler­
dcz<>no podsbawy do tego lecrzenla . 
ROCZ1Pra1wa trwa. 

Łowili naiwnych _ 
na... ~oły haczyli 

Na la.wie oskari..onych dobrana spółka: Witold Szymonowicz 
i Ma.reeli Mo-.tysz.ek, dwaj a.ma torz;y lekko zdobywanych pie­
niędzy i większych i!otici alkoholu, ObaJ osta.hoo nigdzie nie 
pracowali, obaj prowadz.ili w iym 07,asie wysl.a.wne :iyoie, 

Zaczęlo się pewmego majowe „pomań&kim mtere<>ie" klJika­
go dni.a roku 1958. Wówczasto n~ie tysię<:y zlotych. 
właśnie przybył do Lodzi Wi.- W oza.s.ie, gdy Bol~law Cz. 
told Szymonowi.cz. Pr-.t;ybyl - spokojnie ocrekuje w Lodzi 
jak sam wcwraj twierdził, u- pr.zesy.liki. dr-utu, SzymQtnow1cz 
dziela.jąc wyjaśnień Sądowi jedzie do 'Wacr:sza::wy. Tu ofi..a.ra 
Wojewódzlkiemu dla m. Lodrz.l &arna wipada mu w ręce. Aż 
- w IJOISiZlU<kiiwan~u pracy. Sta- trudno uiwierzy6 - staje się 
lo się jednak, 7..e zmienil kie- nią jeden !7-"! 2ma.nych ze swojej 
ru111ek posizuldwań i JJOISlanowH prrebiegl<>:ści war.s.zaw.5kich tak 
sprwda;waC:„. drut. Nie diale- s.bw-karzy. Drut.u - rzecz ja­
go, bynajmniej, że taki dru.t .sina nie otrzymuj.e, choć tym ra 
posia<lal, wybrał ów artykuł ze z.em miał on być d0<>larczruiy 
w.zględu na jego atrakcyjność. nie z Pm.mania ale z Ka.towic. 
Sam·e tramsa1locje zaś do zlud17.Je Za to Szymonowicz „zarabia" 
nia przypominały znane z fe- na czJ71Sto dwadzie.'Ścia parę ty­
IietQll'lów Wiecha transakcje z sięcy L. zni.ka. 
z ipQilllll.ikami... Czynów swych nie 41-tara się 

Pierwszych klientów dootar- przed .sąd.am ukryć. Mówi spo 
czyt mu _ za drobną prow.imją kojnie, do w.s.zy.:;.tk.iego sLę 
Maroeli Możyszek. przyzmając, nikogo nie obciąża. 

Już w parę dni w zasta.wiO'lle 
prz;ez Szym0111owic.za &id.la wpa 
da pierwsza ofia:ra, niejaki Wi 
t.old M. 5 ton drutu, które mu 
ofe::uje „kupiEC'', to wprawdzie 
na je!1,'0 potrwby trochę za du­
żo, ale chętnie by ów drut o­
bejrzał. 

SzymQll'lowicz nie widzi pl'llJe 
szkód. Najpierw więc bier7.e za 
liC2lkę ok. 3,5 tys. zl i jed.zie z 
kandydatem na nabywcę do Po 
:>JTiania. Tam bowiem - zapew 
nia - rna zmagazynowany ów 
m Ltyczny drut. Na miej®Cu WŁ 
nie t:ra.ci tupetu, zostawia swo 
jego w.spóltowarzy.s.za podróży 
w kawiarni, a ' sam udaje się 
do magazynu odpadów użytko 
wych, skąd pobiera parę kilo­
gramÓW ,.próbek". stwa·rz.aij\(C 
tym pozory autentyczności.„ 

Trans.akcja wprawdzie do 
skutku nie dochodzi, jako, że 
próbki Witoldowi M. ni·e odpo 
wiadają, ale Moży.s.z,ek w tym 
czasie też nie zasypuje gru­
szek w poJ)i·sle - w Lodzi cz.e 
ka .i.uż ofiara nr 2. Mateu~z M. 
wierzy rolid-nie wyglądającemu 
Szymonowicz.Cl'Wl i daje mu za 
daitek ponad 6.000 zt. 

Kilka dni z rz,ęrlu Szym<m<>­
wicz i Moży.swek przepijają za 
datek i wresreie dochodzą do 
wniooku, że czas pośtanć s-ic: 
o następcruego klienta. Tym ra­
:oom. jelit nim lódz.iki rz.emieśl­
nik Bole.slaw Cz. Trac.i on na 

- Jak już raz wkr<>ezylem 
na drogę przestc:pstwa, to póź­
niej trndn.o bylo mi się wyco­
fać - mówi z rozbrajającą 
sz,cz,erości.ą - musialem brnąć 
dalej„. 

To sklada111e z laiwy oskar­
ronych oświ.adoz.enie, staje 
.się niejako o.strzeżeniem dla 
iych, dla których lekko zdo­
by~y pien.iąd'Z ma moc, zda.t­
ną do ściągmięcia ich z pra­
wej drogi, 
Pod wp.Jywem. tej wła.śinie 

mocy W1Plątał .się w pr:z..estę.p­
etwo Ma·roelL Możysz,e,k - na 
którym ciąży również zarzut 
podjęcia .się załatwienia Stefa­
noWll K. przydziału mi~kania 
za &umę 10.000 zł. Ale Moży­
f',zek do wi111y .s.'ę ni·e przyzma­
je. Za to obciąża nią calkowi­
cie swego niedawnego kompa­
na „do kieliszka".„ 

Wyrok w proces:e Szymono­
wicz Możys.i.ek zapadnie 
prawdopodobni~ dzi.siaj w go­
dzi111ach popoludniowych. 

* • * 
Proces prz,ec i.w ko Dre.s.z.erowi 
11 i.rmym .sprawcom manka i 

upozorowane.go włamania do 
s~<Jepu MHD ,.Oclizi•eż'', :rH· 406 
- który miał woz,oraj rozpo­
cząć .s'ę przed Sąd.em Wo}e­
wódzkim dla m. Lodzi. - zo­
stał od:rocrony. Na te: decyzję 
.sądu wply:'le~a <:ho~oba j.edne­
go Z oo.kaTŻ0:1yd1. 

u. a. k.) 

pra.-.--y, a spo1„me.ru:a, któ.'.'.;: 
były na porząd!ku. dzi.enLl'l!yre„ 
praw:ie że zn.i:kly. 1\ie widać 
także lu<lzi '~·alęsających ~-i~ 
po faibryoe, lub wy.s!<i<lujących 
godziinami z p.a1pie.rosem po u­
bikacjach. 

'l'rreba przy.znać, :W na ogól 
wnioski, z któr ymi w-yst.ąpily 
kOJl1ierencj.c, są sJ uszin . .e i opa·r­
te na oo'.<ladincj analizie gosp.o 
dark.i za1{ladowej. Chod:z;i te­
raz 0 to, aby dyrekcje i rady 
rob<>tnicz.e umiay i chciały 
w-n:iooki te p r reka.za6 do reali­
zacji poszczególnym dz,al<:>m 
i e,grekwXl'wać ich WY'kon.an:e. 

Dyr nacz· Kobus ~ ZPW 
im· Gwa.rdi;i Ludowej, 

Spro.wy uinormowania gOIS;>o 
da.riki finamrowej byly tematem 
specj.alnej Jronfere.ncji samoiI"zą 
du robot:nicz,ego, c<lbytej u nas 
w koń<.-"U paździie.rmliik<i. Acz­
kolwiek należymy dJo ty,:h 
pr:redsiębiorstw, które w okre 
sie S mieslęcy br. nie p.rzekro.. 
azyly ani f1.mcius.zu plac, an' 
stanu zatr:udniienioa, 1o j-ednaik 
w myśl dyrektyw III Pknum 
dokonaliśmy skru,pufa1tnego 
przeglądu wszystidch oddz.1.3.­
lów pro:illlkcyjnych !)Od ką­
tem pa.nująoej tan;. poli.tyk.1 
plac, orga1niza.·cji pracy itp. 

Zygmunt Gałą:zl{a.., czto.nek 
samorządu ro})&(niczego ZPDz. 
im. Rychlińskiego: 

gornych warstwach atmosfery. I ców oskarżcl~ego z urzędu l rza­
Rakiet.a wzt•Ja się na wyso- twierdził wyrok sądu. I instanc.ii 
. . . z 9 marca br„ skazu3ący Ericha 

ko.se 1600 km, a następnie po Kocha na kare śmierci. Wyrok Są 
21:l minutach Spa<lla do Atlan- du Najwyższego jes.t' ostatecz,ny, 
tyku w odleglo.sc1 1700 km od\ pra:womocny i nie podlega za-
rn1ejsca startu. ~ka·rżeniu. 

Uzgodn1ono 
o 

proiekt ustawy 
alkoholizmu zwalczaniu 

IO bm. odbyło Bi<; wspólne po-I jącą zakaz sprzedaży, podawa­
€·iedz.enie Kom:s.ii Wym'aru u:ia i spożywan!a napojów za­
Spraw:edliwo6ci oraz Komb;ji wierających więcej niż 4,5 p~·oc. 
Pracy i Spraw Socjalnych po-- alkoholu w lokalach klubów 
święcone roz.patrzeniu opraco- sportowych i sklepach czynnych 
wa.nych przez podkomisję µopra w godzinach od 22 do 6. 
wek do rządowego projektu Komisja przyjęła również po 
lJ,f,tawy o ;zwalczaniu alkoholiz- prawkę dotyczącą roz.sz.erzenia 
mu. W wyniku dys.kusjl przyje;- uprawnień ra<l narodowych w 
to m . i.lll.. poprawkę wprowa.d7..a- sprawie decydowania o sprzeda 

Pierwsze wyniki 
Apelu Zjazdowego 
ZMS 

ży, podawaniu i s1pożywaniu na 
pojów alkoholowych. Propol'lO:­
wany przepis brzmi: 

„Rada narodowa powiatowa 
(miej&k:a) po zasięgnięciu op1nii 
wla.ściwej rady nar~dowej gr-0-
madz.kiej os:ed.lowej lub na lCh 
wniosek mme w.prowadzić cal­
kO'wity zakaz sprzedaży i poda 
wania na.pojów, zawierających 

z o-kazj! nadchodzącego II Zjarz- w;ęcej niż 18 proc. alkoh<J·lu, a 
du związku Młodzieży Socjali- nawet calko-v.ri.ty zakaz sprzeda­
stycznej (kwiecień 1960), IX Ple- żY i podawania napojów zawi~ 
num KC ZMS ogłosiło w paździer- rających więcej n:iż 4,5 proc. 
nlku br. Apel Zjazdowy do wszy- alkoholu. Przed wprowadz.e:niem 
stkich swoich orga11izacji - ro- zakazu właściwa rada narocl.ovra 

U nas =raiwa nie J'est Ła- b<>tniczych, !>z-kolnych i studen- '·l 
~„· cl<ich oraz junaków OHP. zasięga opinii większych za"' a-

twa. „Dorobiiliśmy się" po- A,pel nawołuje do podejmowa- dów pracy, związków zaw<>do-
wawego przie•k.roczenńa fund.u- nia p-rac !>polecznych i użytecz- wych oraz organizacji spolecz­
srt.u plac i w tej chwili wla- nych, możliwych do zrealizowania nych", 
śnie dyrretlocJ'a oraz pr7..ewodni- dla grup pracujących na <>dpo-

d wied.nich odciJtkach - w za.kia- Inna z przyjętych poprawek 
czący rady robobn1oezej obra u- dach produkcyjnych, Sll.~oła.ch itp. w-prowadza zasadę, że wniosek 
ją w Zj€dlnoc:zieniiu nad tymi Po-ds-umowanie zobowiązań, pod- o zastosowa111iu przymuwwego 
spraiwalflli.. Jętych w ramach Apelu Zjazdo- leczenia alkoholika w zakla-

Czy już zaczęliśmy porząd- wego odbę.d.zie So.ię z końcem mar- <lzie lec2ill.ictwa zrumknlętego 
kować g--·„-'iarrkę preedslę- ca 1960 r: ' b.ędzle połączone z składa kOlffiisja społeczno-lekar-

"""I""" ., przl(Znaruem wielu cennych na- , · . d N 

Sąd Najwyższy pocl.kreślil o­
grc:nną rolę, jaką odgrywał Koc h. 
w aparacie partyjnym i państwo­
wy;m III Rzeszy. Wyrażała si ę ona 
m. in. corarz to nowyrni, '\vyżs:z.y ... 
mi godnościami, j ak ie otrzymy­
wał Koch od hitlerowskich wlad­
ców. Oskarżony był jednym z naj 
aktywniejszych ol'ganizatol'óW 
zbr:>clniC<Zej partll hitlerowskiej -
NSDAP, zajmował cornz bardziej 
odpowiedzialne stanowiska i wy­
wierał coraz większy 'W-pływ na 
wprowadzanie w życie Judobój-
crzych zasad tzw. narodowego so­
cjaliZ'Tllu. Sąd Najwyższy stwiel'­
dził, że - jak to sł'uszn ie ocenił 
Sąd Woj&wód2ki - Erich Koch 
był jednym z najbardz.iej a•ktyw­
nych realizatorów ludobójczych 
planów Hitlera na o.bszarach, któ 
re pod.legaly jego wlado:y i wpro­
wadzal je w życie w sposób bez­
względny i brutalny. 
Sąd Najwyżsrzy podłueślił, i t 

ro-z.patrujacy sprawę w I instan­
cji Sąd Woj0wódzki nl€slychanie 
szczegółowo i drobiazgowo prze­
analizował wszystkie materi ały ! 
dokumenty, zeznania świadków, 
opinię biegłych itd. Słusrz..ny jest 
- stwierdza orzeczenie Sądu Naj­
wy:i'.szego - wniosek Sąd.u Woje­
wódzkiego, że E r ich Koch po,sia­
dał władzę nad SS i policją. Za­
równo zawarte w materiałach r0'2l 
prawy dowody, jak i zeznania 
świad·ków potwierdzają to w peł­
ni. Najwyższe wła.cl:ze III Rzeszy 
całkowicie akcentowały zbrod.ni­
cze poczyr12nia SS, gdyż realiz:o­
wała ona jedynie rza.l.e.cenia hitle­
ro•WS•kiej ideolo.gii. 
Sąd Najwyższy podkreśl5ł, że 

wprawdzie - jak to slusz;nie do­
wodziła obro.na oskat'żanego -
Erich Koch nie dokonywał osobi­
ście morderstw, jednak jego dzia­
łalność polegała przecie wszys.tkim 
na wydawaniu i opracowywaniu 
„precyzyjnych" <Zarządzeń i <Zale­
ceń, których rezultatem było wy 
moroowanie dziesiątków tysięcy 
asób pochodze<!Uia słowiańst<iego 
lub żydowskiego. 

bi>Orstwaf Nai!'aida w Zjedru>- gród - między innymi 30 na.gród SIK.a pr~y Prezydiu;in Ra Y. • ~­
CZJell.i,u mówi, że tak- ~ydiaj·e - to kompletne wypo.sażenle mlo- rodowe], a decyzJę podeJmUJe 
mi s'.ę jedirua•k, że naileżałoby dzieżowego klubu ZMS (dla orga- sąd powiatowy, 

Sąd Najwyższy stwierdził ta.kże, 
że kwalifikacje praw.ne zastosowa 
ne prze0 Sąd Woje-wóclrzki są w 
pełni pra1wid:łowe. 

W tym staonle rzeczy Sąd Naj• 
wyższy utrzyma! w mocy wyrok 

został przy- śmierci w sto.suruk.u d-0 Ericha Ko-. 
cha. 

. · t · nizacji powiatowych), pełne wypo • 
sprawairn.i tymi za:i.n el"€1SQWac sażenie tl"7.ech ośrodków sporto- ProJekt UBtawy 
i &Le::szy alkty'W W za,kładzie, wo-turystyc:.nych (dla organ.iza,cji ję1y jedmom.yślnie. 
g<l:yż .niie=dlko oodzienme uwa wojewódzkich. -------------------------------
gi ludzd be2JPOŚ<l."€d!nio cooz.u- Akcja podeJmowa.nda: zobo<w~ą­
wających na wl.a.s.nej slkórze za.ń w ra.mach Apelu Zja.zd<0·wego 

...._ ,_ na terenie Lodzi wśród <>rgwnlza- ,,MALE SĄ V'' I za!!lliedbaln:ia i v•<l"'-i W pracy cji za.kla,!1owych, przebiega najlc­
mogą być wskazówką dla po- piej w dzielnicy Bałuty, gdzie ob­
czynien:ia poważnych OMJCZę- jęła już ona. 25 jednostek o.rgani- na cenzurowanym 
dlruośCi i ulepszeń, zacyjnych. P<>z.<>Stałe d.zielnice n,ie 

dwie w granicach od 200 do 300 
zl, co z kolei zaikwaJifi.kowało 
Lódź do oota.tniego miejBCa w. 
kraju. mogą się po.szczycić takimll osląg­

Ryeu1-nl Kurpisz - (XZCWO- nięciami, niemniej poą,a Chojnami 
dniczą.cy ra.dy zalkład~j „O- i Sródmieściem n.ie POZ05'ta.ją r<>w 
limpii": nież w tyle. 

Na tere:nie wyższych UAl!Ze.lnl, 
ZW10l1:rtifouny jlllll: 35 bwnel:.1111 ja.k d.otychczas, tyl.l<o Akaodemla 

tów i ni,erobów, .ale na tym Medyczna nadesla.Ja zgłOM.enia dol 
j€ISIZCZE nie k<J<ruiec- .N ie zna- Apelu Zjaq,dowego. 
czy •\.o byśmy meohainicz.ri'e Zdaniem &&mitetu Łódzkiego 

ZMS akcja poodejmowania. zobo­
zwa.ln1iai!.'i WISZy.Stltoicih, którzy wiązań nie przebieg-a je'9'lCze w 
opuścili bez u.sprawiedililw.ietn.ia L<>dq;I z należytym rozmachem 
więoej n:iż 4 d1nd od [p<JCZątl.m i wymaga poważnlejso:ego wysU­
roikn.i choc ge:nera\Lnie pr:Zyję- ku samych grup d.zlałwnia. 

;;:,:?~~1 „Na'teryiOrlUm NRD~ 
ZPB im. ~rchlewskieg0: , k • • " 

Od kilkiU dni odlbywają się 1a w czasie WOJny 
210bra1n;.a w oddrziałacll lllJ!ISZ.YC'h 
zaik1adów, na klórych przygo-
t<Jtwui'emy wnLosiki dla KKH. BONN (PAP). - Jak wynika z 

h wywiadu przepr<>wad'll<>nego przez 
(ilówuiy l!Jierun.ek n.aszyc, m<>nachijsk! magazyn u•1strowa'1ly 

prac - to ·ogrn1niczenie gc dz1.n „Revue" z d.ow<>dcą 34 e'S<kadry 
nadliczbowych. PrzekO!llUjemy lekkich bomb<l'Wców w Memml111-
się re>Z je.s.zicze. ż.e nawet tam gen - Grewe1n, wnyscy żol.nie-

rze Bundeswehry ol.1'2yma.Li pole­
gdz1e w ipapiiet1lc-aoh i spraiwo- cenie, zgodnie z którym, w razie 
Zid:an.i.aoh wm.ysbkic! gra, ro.o-.!:na przypa.dkowego dos•tl!Jnia. się na te 
do.sz1l'kiać się powa2lnyoh źró- ryto-ri·um NRD lub i'lmego pań­
d<el oszc:zędln•OIŚCli, gicl;yż prawi- stwa. socjalistycznego, mają za.cho 
dlowa go.s:p<>dairlka fLnansowa wywać s•ię tak, „ja.k w czasie woj 
w r.rziedsiębtllCII\Sltwie, to n:e ny". Ma.Ją oni obowiązek natych-

,.. mlas•towego „przeda.rcla się" z po 
tyl!ko wlaiściwe wypelniianie wrotem na zachód przy po.mocy 
w1Sk0cźników plia111JU, a.le i odpo- wszelkich środków, nie wyklucza. 
wied•n'i stolSJulnek c.zlowiieka do jąc użycia siły. 
pt"acy tl.nmiymi s~owy - to Za.r-zą<;1zen•ie. to, dotyczy przede ' . · I wszystk1m p1lotow zachodnio'llie-
oo„ WY na.z,ywaCJ!. e „µasią ipra- mieckiej Luftwaffe, w razie przy. 
cy , . musowego ląd.owa.nla poza grani· 

Rozmawiała: K. Wyrr., cami NRF. 

• Jaik działadą lócl:ziki.e kolegia? 
Czy wysokość ornekam)'J\:h 
prae:z nie kar jest sl:us.zna? Z 
jakimi trudnościami boryka 
się łódzkie orz,eczinidwo kar­
:n.o-admiJniS1tracy j.ne? 

Oto tylko kilka z wielu pro­
blemów, lowre &taly się przed­
miotem kilkugodzi;n.nych o­
brad wcwrajs.zego 1>=ied.zien.ia. 
Prezydi•UJm RN m. Lodzi, po­
święc001.ego właśnie ocenie o­
rzecznictwa w naszym miekie. 
W k0l11ierencji tej, obok prz.e­
wodlll.icząoych clzielni.oowych 
rad nairodowych, p!'7Je'Cl.sta:wkie 
li prok.ulra.tucy, milicji, wzią.l 
rÓ\Vlnież udi<ial wicemini.srer 
s.praiw wewinętrznycn - Sznek. 

Jaik. się okazuje, kolegia 
lód:1Jkie 111ie narzekają l!la brak 
„klienteli". Wy.starczy poiwie­
dz.ieć, że w ciągu trzech kwar­
tałów br. w;plynęlo do nich 
29.608 Wlllio.s.ków o ukaranie. W 
poróW111a111i.u z latami u.biegły­
mi (rok 1957), ilość roz;patrywa 
nych przez kolegia spra.w ~ro 
Sil.a o ponad 30 proc. Fa:kt ten 
wy.sun.ąl orzeczn.ic.two łódzkie 
na pieriW1&2.e miejsoe w kraju. 
Nie jest to jednak chlubna po 
zycja. Zda.niem wicemL'nistra 
przyczyina tak ogromnego na­
wału WJni.osików t~wi w zbyt­
nim liberaliźmie przy ferowa­
ni.u kar. Prmciętna grzyw.na w 
na&ym mieście waha się za:le-

Również kolegia odwol:awCZJe 
są zbyt tolerancyjne w swoich 
ct.ecyzjach. •W wi.ielu wypadkach 
łagodzą ()(Ile i tak ;ni.skie kary, 
orz;ecrone przez kolegia pierw 
sz,ej ialstam.cji. Ażeby kar a &peł 
niła swoją rolę mus.i być jak 

na.jhairdziej dotkliiwa, Wtedy 
odstraszy ()(Il.a za.pew.ne wielu 
chętnych od popełnienia wy­

krOCTA!ń, będących przednuo­
tem roizp.atrywania pr.z;ez kole-­

gia orz,ekające. 

Drugim nie.tnniej waŻillym po 
wodem, składającym się na. 
nie?JWykle liczmy naplyw wnlo 
s.ków, jest na.dsylanie do kole­
giów spraw błahych, nadają­
cych się do zała1Jw,i€1Ilia przy 
pomocy maindaLu. Kolegia n.ie 
powillmy rozpatrywać kwestii 
Wl9ka.kiiwainia do tramwaju czy 
rzucania w nim 111iedQPa:lka pa 
pi.erosa. Milicja mUBi więc w 
więkS!Zym :niż dotychczas stop­
niu korzy.stać z innych dQStęp­
nych jej środków. Wówc<Zas 
referaty karno-administracyjne 
!będą mogly nadać ważmiej­
szym wniookom bardz'ej spraw 
ny bieg i szybciej zliikwidO'Wać 
dość dute zaległości z poprred 
nich miesięcy. 

W slrzqs lelelurniejowq ,,lipq'' 
Ucrrest:nicy obrad zgłosili 

wiele wtniosków, które w połą­
czeniu z pootulataimi za.warty­
mi w u.chwafo Prezydium pirzy 

nioo:ą - oczywiście z chwilą 
ich realizacji - duże korzyści 

lód.2Jkioemu orzecznictwu karno-

Zezna.nia Charlesa van Dore­
na, je·szcz.e c:iiedawno boży.szcza 
telewld:zów amel' yka1'iskich, a 
d'.Zliś człowieka skompromitowa­
nego i zalama•nego oraz dalsze 
rewela.oje afery w całe•J prasie 
.na.da.! królują w całej pras!e 
ameryikańskiej. W ostatnich 
d-niaich wie-?.:.;:ie dziennl1kl n<Ywo­
jorskie poświęcaty afer.ze wię­
cej miejsca niż cza.powiedzianej 
podróży Eisenilowel'a do Europy 
i Azji. 

Cho•clrz.i tu bow.iem o osrzustwo, 
którego kole,ine eta,py rozgrywa 
Jy się przez kilka lat co t:Y•go<:l-
01ia na oczach tele•widzow USA, 
to jest cgromnej więkSrL<Jści 
Ameo·yka.nów. 

P rzypomn·ijmy krót.ko na 
crzym to polegało: W latach 
1%6--58 w;cJką po.pu.la·nność 7ido­
były w S~•nach Zjednocwony·ch 
teleturnieje. Telewlzyjne progra 
my „zga-duj-zgacl.ulowe" og.!ą.da­
ła cala AmeryJ<a. Bohaterzy wi­
dawi9k z cyklu ,.pyta.nie za 64 
tysiące dolarów", czy .,dwa.dz'e­
ś,cia je9,en", k.t61~~- ~cl,pqw;aida~ 

na najt!ru<Cl,niejsze pyta,nla, wspól 
zawo•clinicząc rze sobą w turnie­
jach o za1ws7.e pasjaniują_cym 
przebieg.u, s•tali się sła.wini jak 
najpopular.niejsze gwiazdy iilmo 
we. Poza tym otrrzymywall WY· 
sokie wygraine1 sięgające 50, 100, 
a nawet 200 tysięcy dolarów. 

W przeciągu os-talnich 2 ty­
godni o·kazało się, że wsze.chw·ie 
dzący triumfatorzy teleturnie­
jów byli uprzedza-ni o pytaniach 
i rz góry otrzymywali odr>owie­
dzi, że dramat;vzm wLdo•wlsk zrę­
crzm!e reżyserowa.no, że z góry 
usta1aino 21wycli.ę.z.cę 1 że- wszysrtko, 
co tal< ład1nde prerz.entOjwało &ię 
na srz,kJa1nym ekranie, b"ylo ,„pu­
cem i Ji.pą''. 

Amerykaonie priet.yll swego 
rod:zaj u wstrząs. 
Zabrał gtos sa·m prerzydent El­

senhower. oświadczając, że po­
stępowa.nie producentów telewi­
zy,j<ty•oh „wyrzad.Ziło publiczno­
ści wielką krrzywdę". Prezydel!lt 
polecił m 'nistr0<w:i sprawie<lliwo­
ści zba·danie afery. 

„:ą_ohaterzy" ~er;v.. ~e!~rni.e-

jowej najprll'WdO'f>Odol:>nieJ r:Je 
zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej, gdyż oszu­
stwo polegające według słów 
rzecznika sąc:Lu nowo.jorsk1€go 
na „systematyoonym prrzedsta- adm.imistracyjinemu; 
wiRnl•u audy·c.i i e:gaduj-zgaduli 
milionom w;<Clzów ja•ko uczciwe-
go sprawdzian.u wiedzy i zręcq,-

Komunikat „totka" 
ności ucze!>tników kookursu" 
trudl'lo podciągnąć pod jakiś pa­
ragraf. Pieniądze zdobyte przez. 
zwyci~ców płacił konce1m -
sąd_ .nie może więc ,i tu angero­
wac. Pooost~ły tylko sprn.wy 0 PP To•tali<Zator s ,portowy za:w'ia-
krzywopmys1ę~bwo, wynikle pod da•mia, że w s.pecjalnym kcnkur­
ca:.a~ b1>da•nia afery przez podko· sie spo.rtowY'Jll Toto-Lo·tek cz d4'lla 
m1s.1ę Kon.gresu i tlowojors•ką ła 
wę przysięglych . Tutaj są.d mo- 8 liS'topa<d·a 1959 r. stwierdzono: 
ze wym1eirzyć karę. 8 roowiąrzań a: 5 pr. wygl'ane po 

I I 
ok. zł 169.415 

zam a-9t pointy, wiadomO<!ć z . , 
9 list01pada: producent holly- 114 ro1l'lW1ązan a: 5 rnw. wy.gr. po 
W<>odzk!, Mervy11 Lercy, zapr~-, ok. tZJł 11.888 
ponował van Do·renO'wl rolę w 7.074 :r-02JWiązanla 11: 4 ·wygr. po 
jednym z nowych filmów. Ler-
cy chce. a,by van Doren zagrał ok. rnł 288 . 
prokuratora w fi!iąie. v Wake me 131.6!12 ro:ziw:i.ą;unla iz; a WY&1'· 

:Włl!~~ il .QI_K!J,; . - ..... RQ 2k! ~ li. 
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ludzkich 
„ 
I Dro~ami kłopotów 

Zmagania z bezdusznością 
Technika na usługach 

medycyny 

Byfo 10 w roiku 1954. W 
domu przy ul. Bednar­
sk:ej nr 10 przeprowa-

dzano remont. Remontu do· 
konywalo M'ejskie Przeds:ę-
biorstwo H.emontow'°""Bu<low-
la.ne nr 1 1 \V Lodzi 

W tymże domu, w lokalu 
opatrzonym n:- 33 mie.s.zko.l 
p~·arowruk ZPB im. A. Moc­
k:ewJc:za - Leon RyczkowHki. 
P"n.iewa!i: RyC2lkowsk.1 je&t 
głównym bohaterem na;,zej 
h'stodi, wypada podać do o­
;;ólnej wiadomości. iż jestt ·to 
cz.lowiek uczch~;y, solidny, 
prawdomówny, stary działacz 
robotniczy i sumienny pra­
cownik. W swoim zakładzie 
pracy cieszy się <Ągólną <>)'m­
paLiil i zaufaniem, 

Opowieść tę można by zacząć ;ak bajlc~. W baj1UU'h 
bowiem dzieją sic;". rzeczy p·r:::edziwne: Latają dywa~y. 
uka.=ują się wróżki, rudery zamieniajq, się w pafo.·e, 
zwierzęta przemawiają l11dzkflm głosem. W historii. k.tó­
rą pragniemy tu opcnv-iedzieć, róW11icż d::ieją się rzeczu 
dziwne. Różni się ana jednaik. od bajki tym, że nie ma 
w niej nic dobrego. 

nosc, która niewąt.pliW:e je.sit 
po stronie Ryczkowskiego. 

* 
Rzadko zajmujemy 5ię spra­

wami m'e..-zkaniowymi. Rozu­
miemy. że są to sprawy bar­
dw ooleSille i że nasze arty­
kuły ich nie rozwiążą. !';ie 

by jedna1k stało się z naszą 
przepotężną biuro'kracją, gdy­
by ludzkie klopoty mo2:na by­
lo rozwia.zywać tak po prostu. 
zaraz od ręki. Ho, ho - oo 
to. to nie. Niech sob:e Rycz­
kowski cz.eka, biurokracji się 
n ie sp'. es.z.y. 

A ·więc Ryczkowaki czeka. 
Już szósty rok. Zresztą w.;;ale 
:nie bez-c-zynni-e. Zwracał się o 
pomoc do 'przeróżnych instan­
cji: do MiejSlkiej Rady Naro­
dowej. do Komitetu ŁódZ:ue­

go PZPR, do Rady Państwa, 

do l:aby Poselskiej. do Ko.mi­
t.etu Cenkalnego PZPR, do 
:Fali 56, itp. 

wi~ obiecywano mu coś na chcemy utrudrrliać władzom 
odczepne. Z takich ustnych o- miejskim i tak już. trudnych 
bdetnic zawsrz.e się przecież. proble.'TIÓW mieszkaniowych. 
można w porę W)'C<Yfać, c.-o 
ież. czyniono bez pardonu. Wiemy jed:naik, że przez te 

W efekcie os.prawa Ryczkow- sześć lat sporo ludzi m'e.>z­
t:1.kiego przez ti lat n'.e docze- kania otrzym.alo. I nie zawsL.C 
kala 5ię jakiegoo ludzkego byli to ludzie najba1·dztej po­
za!atw:enia, choć wszystkim, 
do których się zwracał, wycia- trzebujący. Można więc bylo 
walo się, że mu pomo:~;l.. już wiele razy załatwić spra­
Wszystkim, z wyjątkiem Pre- wę Rycz.kow;;:kiego. Tym bar­
zydium DRN Lódż - Chojny. dziej, że nie dom.aga s:ę on 
Ponieważ ono nie miało ;uż 
komu przekazać .sprawy „do n.ie ponad to, co pooiadal, a 
niezwłocznego zaiatwien:a'', lokal przez niego zajmowany 
poprzestawało na groma<lzen:u też <S·tanowi pewien kapitał, 
akt. Żeby zres2ltą me bylo kitóry można przeznaczyć dla 
niejaS1ności. refe:·at do epraw 
lokal<l'Wyoh przy tym. prezy- ludzi samot;nych lub dla 
dium odpowiedział na inter- mmiejszej rodziny. 

Na remoncie swojego !!Y.esz­
kania Ryczkow.:.ki wyszedł jak 
Zahlocki na my<lle. Z zajmo­
wanej przez niego powierzch-
111i mieszkalnej, wynoszącej 
38 m:? ,.zniknęło" podczas re­
montu 17 m2. Z porosplych 
21 m~ wysz,tukowa110 trzy 
klitki: po.kój. kuchnię i przed­
pokój - czy1i .,to samo" co 
pvsiadal pa.n Leon prz,ed re­
mon1em. 

Nie mo-'ai.a powiedzieć, że­

by wymienione wyżej instan­
cje n:e zajęly się los.em Rycz­
kowskiego. Wszystkie stw!€r­
dzaly z.godnie, że stała sóę 

niesprawiedliwość i Od.sylaly 
jego pisma na adres Pre~y­

din.1m RN m. Lodzi do nie­
zwlocz.nego rozpatrzenia i za­
łatwienia sprawy. Prezydi.um 
niezwłocznie ock;ylalo te pa­
pierki Dzielnioo;wej RadzLe 
Narodowej Lódi - Chojny, do 
niez.wloczmego załatwienia i 
7,apominafo o ealej h;i,S>toriii 
aż do następnej interwencji. 

wencję LódZlkiego Ze.spolu Trzeba tylko chcieć dojrzeć, 
Poselskiego (w m.a•rcu br.), że Rewelacyjny in<trument chirurgiczny wynaleziony w ZSRR zo-
waruil11ki rnie.sZlkaiiliowe Rycz- spoza biurokratycznej bane- stał r.adem<>nstrowany w szpitalu w Brnol<lynie (USA). Jest to 

To samo nie znaczy jednak 
tyle samo. Nic też. d>Z.iwnego. 
te Ryczkowski zaczął wkrótce 
dotkliwie odczuwać stratę 
swo;ch 17 m2. Trzeba tu bo­
wiem <l<>dać. że ro::l2ina Rycz­
kow.~kich .skla<l.a się z 5 do­
ro.>łycll OISÓb. 

żeby nie było nied<)Illówieó, 
musimy ujawnić, <X> się stało 
z tymi 17 meiramj. Powięk:.,,z.0-
110 '!1imi klatkę schodową, za­
],10wniając jednak solennie 
Rycz1kowsk:iego. że nic na tym 
1rue straci, bo jego Ir'Jeszkanje 
. przesume się" na te~·en są­

i.. OO.niego lokalu. lub ież -
jc,.;li będzie wolal - da mu 
c>:ę jakiei inne mie.s.zkanie o 
m<~h·ażu takim. jaki pcllS'iadal, 

I RyC'7JkO'Wski uwie!'zyl, 

SWIĘTY BfUROKRAcY 
DZIALA 

No oói. Powiecie, że ·spra­
wa prosta: wy:kiwain0 cz.łowie­
k<1. należało w:i.ęc napraiWńĆ 
h:·rz;:vw<lę i oddać mu to, <-'O 
Btracil. A jakże. Należało. Cóż 

W wyniiku tych w.szyslk'.ch 
interwencji mieszkan:e Rycz­
kowskiego na•wiedzaJy liczne 
komisje, które jednomyśh1ie 
or:zekaly, że wyrządzo.no mu 
krzywdę i zapewnia·ly, że spra 
wa zostanie zalabwiona po­
myślnie. A na Chojnach akta 
sprawy RycZikowskiego pę.::z­
niały - j mies:?Jkania nie by­
ło. RyCZJkowski czul się po­
krzywdrony, chodzil do Pre~ 
zydium DRN, prosil ...., no 

kow"·'i"""O są znośne i komi- ry, czlowieka i jego troski. J apara.t do Z1;zywanla. naczyń krwionośnych i serca przy pomoey 
'-"" klame-r ze specjalnego, chemicz 11ie obojętmego metalu - vital-

sja nie wnieści·la jego nazwi- ADA JASKULSKA lium E'ot - cA:F 
ska w planie pt·zydzialów-----------------------------..----------------
miesz,kań. To się nazywa ja-
sne i wyraźne stanowisko, 

KREDYT ZAUFANIA 

A przecież to niewai:1e, 
czy warunki Ryczkowskiego 
są „znośne" (choć oo do tego 
ie2: mamy wątpliw<>.ści). Temu 
czlowiekowL w_yrządz.ono, krzy­
wdę. 0.;;zukano ~<>. Od sz-E,ś­
ciiu J.a·t d1ręm.y s:i; go nie spel­
nionymi obietnicami. Kłam­
stwo za kłamstwem, pii.pit!rck 
za papi<'rkiem ... Jak długo to 
jeszcze będZ:e trwało? 

Sprawę Ryczkowskiego zna 
cala załoga ZPB im. Mfokie­
wicza. Od sześciu lat obser­
wuje ona zmagania Ryczikow­
r:;kiego z .bŁurokracją i z bez­
du.S>z.no.śdą. Ob.serwuje - i 
traci 7.aufan'ie do ludzi. któ­
rym powierzyła sprawowa!1ie 
pieczy nie nad papierkami, 
ale nad ludz,kimi tr<l\Skami. 
To już nie jest .:s·prawa o mie­
s21kanie. To sprawa o slu.sz-

Jan Koprowski 

Choć życie w miasteczku płynie powoli 
W af;z a.ut<>r nie ehroni się 

d'O „wieży " kości sł<l-
niowej", eh.OO nier·.1z 

mia.łby na to ochod.~. 0Lęs.!o 

wowy i ma.ły bufec1'k, gdzie 
.opi·ót'Z kawy można. za.mówić 
herbatę o-raz napoje chl<1d7~ 
ce (a.le nie wyskokowe!). P1"lY 
sluchując się dyskusji edon• 
ków klubu •. Vfrere", którzy·: 
własnym nakl.adem i S'ilami 
u1-z:\(lzHi saJę, z.aopatt-u.jąc .ją 
w meble i inne ftiezb.ędne n.t.'­
ozy, pom~·ślalem sob-i<:, że ak• 
cja ia. ;test 'vyraz~ t.ę.!>knoty 
mł<>dW-eży (r nie tylk<1 mlo­
d7..lci;y) oo życia uj<:lego w j~ 
kieś sympatyczne ramy Ot"f:a­
nfaacyj:ne. 

DYSKUSJA nad projektem statutu 

natomia.st jeździ w teren, jak 
mówilo &ie d-0 niedawna, czy­
li na prowi·ncję - jak mówi 
się obecnie. W ubieglym iy­
godn·iu -0<!-wiedzil Pioh-ków i 
Zduńską Wolę. Ale że o Piotr­
kowie pisał już pa.rokrotnie, 
za.ś o Zduńskiej WoJJ ni ra­
zu, po.~tanowil drlliś poświe«ie 
nieco uwagi tej o.sta.tui.-j. 
Kiedym pt""Z-e(ł wielu laty 
JM""Zy.jecbał po raz pienvsizy do 
Zduńsk>iej Woli. zachwyl'il 
mnie 1~L.lld t-0opól wiooących oo 
stae-'\ii ku mias~u. Na.pisalem 
nawet WiC'>rsz na len temat, w 
którym byl" coś takiego, że 
„Zduń&ką 'Volę p-0<na.d. wszy.,;t­
ko wo!ę ja.ko że I'Osną ta.in 
topole„. Zduńska. •Wola, poło­
żona nad Rrod1C1i!eą (dawniej 
mówi.ono: nnd Brod1nią), u7.y­
slcala. już w r. 1825 prawa 
miejskie, a nazwa jej - jak 
nie!.rudoo się domyślić -
pochodzi od zdunów (garnra­
I".t)'), kt1it-zy niegdyś za.l()f.i:yli 
\.am swoją osadę, 

ta.niQ i zajmijmy się spra~«•­
mi, 1'ł.ó.J:e nas t-am za.wiodły. 
Pojechałem do Zduńsl.:iej ·wo­
li mt otwa.reie klubu „Vive­
re", Nazwa l>rzmi m&i'.e nieco 
d'lliwnie, w każdym razie ma 
ona. m;nac-zać, że lt tub jest 
inst~·tucją. żywą., J)ełn~ zapa­
łu, nlarzeń i pła.nów. \V cza­
sie <>~wa.rQia po-wi<E-dzia.n-o o­
twarcie, że zało<i.yciele ś~m­
dom.ie ·a·&vgnowali z na.•t"'Y 
„Klub inlellgencji", by nie 
h>A>lo,~ć się oo ~pol.~ire1lstwa 
i nd-e tworzyć ośrod:k.a. o ch•­
r.a.lcterre elitan1..vm. K!•ub ;k!.st 
•tla w~·&tkich, wezysey mugą 
i.u p1-,.,yeh-Odzii<'. b.rać udzfał w 
jego za.j<,-cfa.cl1 i in11we-za<'h. 
~ówiąc: dla. w.s·~yst-kkh, nic 
u1acz.v .i<'<In.a.k. że dla k.ai,de­
go. W klubie winna pa·n-ować 
a tmOISlfera. SJ><l<J;:o-ju, koleżl'ii­
stwa, 7..achowan;e winno bYć 
kuMura.lne i pr.v.y,i«nne, wiec 
d1a mł-Odr.1.ieńców o sklonn1>Ś­
cla-0h cltuligańskicli, na ten 
prz.ykfa<I, podwo.ie j~l:'O 7':1-
mknięte ~ na iny spusty, 

W oln·e.sie przed i po Paź­
llY.<ierni>ku powstawały kluby 
inleliieneji j.ak g1·,cyby po 
des-zez.u, ale i nn:pada.ly się 
S'L:ybko i bezpowrotnie. ~'i­
doc-Mtie było w tamtej akcji 
coś s2lłuC';;neg-o, widocznie ro­
d~iły się owe kluby w spo­
sób jak gdyby a.utomatyczny, 
dt'<>g·ą naśla-d&wnictwa., a nie 
wyrastały z isit<>ł'llych potrz~b 
da.nego środ<J.wiska. I wreS?:­
c~ to, że miały cha.rakler e­
lila.rny, niekliedy wręez eks• 
kluzywuy, skazywało je na. 
uwiąd. Ludzie rychlo J>(>C'lęli 
się nudzi(-, kluby cierpial.y na 
brak d<>l>t-ze pt""Zemy śla.nego 
PL"<>gramu i nic dziwnego, że 
upa-daly je-dne po drug.ich. Są 
podstawy do tego, by sąd'Zić, 
że obecna fa.la rodlZCnia. się 
klubów (a wiadomo mi. że 
powsUłją, one w wielu mia­
steC'l.kach na. terenie naszego 
województwa. i poza nim), ma 
ł>a.rdzi.ej trwale podstawy. Ży­
cie w ma.lym miaslec'llku pł~·­
nie po;woli, ludzie nie mają. 
odpow:ieclnJej l'<>zrywki, teatr 
pi-zyje(Lidża. rzadko, jedno kino 
nie zaspok.IJ'i tęsknoty i po­
!ł~eb ku~turalno-artystyCTnych. 
Stąd oheć organ~rwwania roz­
rywki własnymi, miejscowy­
mi siła.mi. "' klubi-e „ Vivt'ce" 
w Zduńskiej Woli sp;:dtzilem 
kii.tka. ,::·odriJin na IVL.mowie i 
d:ysku.'!>ji. Boję się wszelkiej 
przesady, ale myślę, że nie 
pr.resadrzę, jeŚli J>(l-wiem, iż są. 
to Judzie wielce sympatymni, 
in'tełigentni i kulturalni. Ce­
chuje ich ró-.Łnorodn(>Ść zain­
teresowań, nade wszystko 7.aś 
oebota i za·pa.ł do pracy nad 
podnJiesieniem własi'lego po­
ziomu i porzW.mu otoc-unia. 

Towarzystwa Przyjaciół Łodzi 
W 2lwią.zku z podjętą na łamach „Dzi•ennika Z.ód'Zkie­

r;o" dyskusją nad J>l'O,jektem st.aitutu przyszłego Tqwa.­
rzystwa. Przyjaciół Lodzi napływa.ją w dalszym ciągu 
na rę<'e ])(llsła. Eugeniiuisza Ajnenkiela Jii.sty naseyeh C'LY­
lelników. 

Jeden z nich umi1'&7CT-amy poni0ej, 

'\Yląozając się do dySlrusJi 
nad ;proj.ektem st.atuitu Towa­
rz ·151~-a Przyjaciół Lodrl:i wy­
rażam pogląd, że zamie=y 
p~og~·am dzia~aiJJrul.ści tego '1'0-
warzy~twa powinno uw.acżiać się 
za wla.SCi~vy. p0!!1i.eważ w głÓ­
wnych :z.atotżeniach ma oin n.a 
oel.u: 
li knrewieni•e miłości efo 

L<t-clrz.i i pi•elęgu.owa.nie jej pi~k 
n.l'ch tradycji; 

Iii ll~WLStŁechni.ame · wiedzy 
o Loclrz.i. i o jej ~woju ht­
st.o1-yC'Dllym 411rarz, rozwoju g<>­
spodarc-z;ym ze BrU'rególnym 
uwzględnieni.em osiągnię<j o­
becnej r~·wistości· 

.Rów111iei. wlaściiwie 7JOStal~ 7la 
kre.,lone projektem statutu 
:r.adaru.a., który-oh zrea1Ji:rowa­
nie wymag.a, jak to qpubHko­
v-.ano: 

• ze.!ąM>Jein<ia inicjatywy i pra 
cy wołet>l.neJ w kierunku ulcp­
•zenia. estetyki kra.jo·brazu ló.dr.< 
kiego; ws.pólpra-cy z kA>·nse.rwa­
torem zabytków w zak1·e.sie o­
Pie-l<i nad zabytkami hi&to.rvcz­
llymi naszc~o. m_ia<;ta; ins,pirO.wa 
llia 11wl>rczosc1 literackiej i wy­
llawniczcj, zwlązrunej tematyce­
llie z LQdzią ~ra.z P<>pul.vyz.owa 
lllc Jej jako osrodka pr:r:emysio­
" ego wióklenn1ctwa t cl.rugi ego 
W Pol9ce pod wzglęllem liczeb­
nym mia.sta, o powaznym dorołl 
!tu kulturalnym, artystycznym i 
na111.~<>wym, pos.iaidającym liez.t1e 
Uczelnie wytsz~, muzea, teatry, 
sa1e k<J<ncertowe I obiekty kul­
tury fizvcznej - w drodze pro­
ll&.gandy. wl:z.ualne.l w pos>taci 
~":"da.wnktw albumowych, wodo 
" 0 Wek, plansz, til.mcłw i wy&ta,w 
1 ~,i<>wych. 
Cala ta dzi.a1!aJ.niość wec:Y"ug 

~r.eśl<Jn1yoh d~a 'l'owarzy-
:wa oelów 1 .ziadaii., ma pO­f ębić m~lość d'O Łodzi wśród. 

'd.<t.1 mi>eS;z.:ka.ńców ocaa; wzb1.1-
~:ć :z.a:nte-re.oo1wan'.e Łodzią 
ri~eeg" kraj~ pr~e?. prqp'lgowa 
-~l\.lryólt}"ko_ óooelowiej dx> na-
-- ~tr, 

Jalk: z powyższego prog.r.amu 
działalnooci wyinrilka, oełe 'l'o­
wanyst wa Preyjiaciól Łodzi o­
raz r.ealizacja jego zadań wi<1-
żą się ścl.śle z dizialaLnością 
i.51t:niejącyd1 w Łodzi. od da­
wna Ol'ga:nillzacj'i społeczmiYch 
zajmującyoh się tuirysty:ką i 
krzewjeniern krajoon.aiw.stwa. ta 
kiich jak: 

1111 M:iejski K.om~tet Tury­
styki Prezydium Rady Na.ro­
d.owej m. Lod7li; 

• Po:tsk;e Towanysłwo 'l'u 
rystyczno-Kt·ajor,1;11aw~. 

.Pot1U.ewarż dade &lę za1U'Wla.Żyć 
b;aik w projekcie statutl\.l 'l'o­
wa.rz.y;;twa Przyjaciól Łodzi. :;;o 
wiąza.nia wspólpracą z '.\ryżej 
wymieni.onymi 01rg.a;ni.zacja.nu 
w zakr<::>ie spraw ó101tycząqych 
krajo~nawatwa i turystyki, wy 
1t»a.żam pogląd, że w stai!Ju.~ 
'l'owm-.zy.s1twa Przyjaciól Lodu 
powi!lley być ujęte odpowie­
din·io opracowane punkrt,y, roz­
sz,erzaJąoe diZialaltWŚe Towa­
rzystwa o za1k~ wspólipmey 
z Miejskim l..:o.rrutetem 'l'ury­
stykri. Pł'e:z;ydi.um RadtY Ka.ro­
dowej m. Łodrz:i. i z Polsikim 
'fowarzystwem 'l'U!I"Ystyoz;no­
:b:J.-ajozm,awceym w ocllruie.siieniu 
do talkioh :z.a'Cl.a·ń jaik: 

• ooga1ruzowa,n,ie wyataw 
w skiali .k.rajowej, odoz;ytów, 
propa.gruiidy wydawniczej i wi­
zuaJnej Łocl~ - o tematyce 
.k.rajoznawcz.ej ; I 

• oloc?Jenlie opieką społe·cz 
ną i ochironą pamiątek hll'>to>- / 
ry?2'11ych sta·now1ących war­
tosć -zaibytkową Łodzi oraz o­
biek!tów przy.rodiY w na.sizym 
mleście; 

E roizwijanie ruchu tu.rysty·óz 
nego do Łodlz.i i .a.rga:n:izlow.am:„ 
dla tego ruc:hu baizy tu.rysty<1"l; 
nej, uz;ależrii.ająoej przez stwu­
~ odpow.iedink:ll w tym oe 

TRWA 
lu w.airunków c... rovwój tu­
ry.styki docelowej <lP na.sz.e.~o 
miiasba· 

Przeka.21ując powyższe uwa­
gi <lo projektu statutu Towa­
my.stw.a Przyj.aciól Łodzi, łą­
czę W)'.r.aey powa:ż.ain:ia, 

J edno jest wielce za.s-ta.na­
wi.a.jąt~: w r. 1930 mia­
stec?lko liiczylo 23.540 mie-

B arda.o nu s.ię podoba. pro­
gram 7<luńsk-O"woJaków. 
Klub „V.ivere", o1wa1·1y 

:r>i-ęti 004 w tygOO:n,iu, prze" i­
duje cotyiod>11lowe 7.a,iilcla oo­
czytowe i dyskusyjne, wrga­
nii'łl&wa.n~e kółka. d.ra.ma.tyC'lJlle­
go, kółka srzachislów, nauki 
tańca i spolika.ń o charakti"i-ze 
towa.rey-skrm. W sa.li, przeka­
zanej klubowcom przez R:idę 
Narodową, znajduje się 1ele-

in·~· W. KAŁUżNY, 
e?.lOnek M.iejskiego Komitetu 
Turystyki P"rtlfeydium. Rady 

Nar.odowej m. Lodzi, 

Włlkańców. a w roku 1956 !:Jy­
ło iełt 22.900. Znaezy w, że 
za.miast mieszkańców p~yby­
wać, ubywa roh, wpraw<T11i-e 
nie tak du:ilo. ale jednak~. 
Ozy7Jby emigrowali oo1i do Lo­
~..i? wimor, a.da.pt.er z k-ompletem 

Pori;uĆ'm!Y wszakże ile py- płyt, u~o ekspres ka-

Nasz felieton / 

15 LAT SłUCHANIA 
,.NA ILE KILOWATÓW NOW A 
TYLE KILO W ATY TRZEBA 

STACJA RUSZY 
Wl.OżYC w uszy„, 

T aką fraszką uc.zcil satyrvk „Dziennika 
Łód:!kiego" .. jesienią 1946 r., otwarde 
nou·e1 RadiostacJi, przy ul. Nanitowi-

cza 130. Fraszkop·is ma oczywiście prawo za­
ża?·tować i przesadzić. Dziś w·iemy już, że 
wata nie bvla pot1·zebna. Ale jeśli nawet. 
wówczas, niekiedy, miało się na to ocholi; 
to dziś przedeż nikomu to d.o glD'wy ni~ 
przyjdzie. 

Polskie R<Ldio, w całym kraju rozpoczn~ 
wkrótce obchody swojego 15-lecia, wraz z 
nim i Rozglośnia Łódzka, istniejąca od 1945 r. 
Jubile·usze maja to do siebie, ;':e się z ich o­
kazji podsumwwuje, podkreśla, omawia ... 
Słowo daję, bylob11 to zbyt potężne przed­

sięw.zięcie - podsumować 15-letnią pracę i 
15-lefoi dorobek radia łódzkiego. Tyle tam 
działów, redakcji. różn!lch form pracy, jubi­
latów. weteranów, że nie sposób poTcusić się 
o sa1no cho.ćby ich wuliczenie. Zresztą - zna­
my ich, codziennie, p.oprzez radioodb'iornik ~ 
pośrednio lub bezpośrednio - przemawi.ają do 
nas, bawiąc lttb ucząc. 

Stu,chają kh co dzień d.iiesiq·tki tysirwu lo­
dzian. k.tórzy z.~yz.t s·ię z audycja.mi radfowy­
mi. Każd.Y z nas ma jako.ś ulubioną audycję, 
ttl·ubion ych autorów cz11 odtwórców, na któ­
rych czeka z niecierpliwością. 

M
ożna mieć takie czu inne, drobne za­
strzeteni.a do takich. czu innych audy­
cji. Ale stwierdzić p1·zecież trzeba, że 

ogól.nie ich poziom artystyczny podniósł s-ię 
ogromnie. Wyrazem tego m. in. są częste au­
dycje Lodzi na antenie ogólnopolskiej, t4 

równ·ież liczne 1t.agrody, przyznawane przez 
Komitet cl-O spraw Radiofonii w konkursach 
lcrajow ych. 

Ma ustaloną renomę orkiestra HENRYKA 
DEBICHA, c.z11 EDWARDA CIUKSZY, ogrom­
ną popularnością. cieszy się „Weso/y autobus" 
- awducja. licząca sobie do-piero r<;>k, a już po­
pularna w ca/ym kraju. Doskonalą optnią cie­
sz.y się reportaż dźu;iękowy. któ1"y jest spe­
cjalnością łód<.kich radiowców. Na poziom 
artystycny wplywa na. pewno fakt, że w.qpól­
pra.cuje się lu z ba.rdzo dużą liczbą lttdzi ze 
świata aTlysty<:zn ego - muzyk&w, literatów, 
aktorów. I to nie tylko z tymi, .którzy pr::c­
bywają w Łodz~ stale. ale ·i z tymi, któ-rzy 
byU łodzianami ,,przejściowo", w pierwszych. 
lMach powojennych. 

J 
ubileusz radiowy, w z naszej - odbior­
ców - strony 15 I.at sltLchania. A z dru­
giej - to 15 lat nadawania. Wydaje mi 

się. że obie strony zdały egzamin. Wzros!o 
ilościowo grono słucha.czy, jakości-Owo zaś 
audycje radiowe. 

Ł6dzlca Rozgłośnia, s-tarajqca się za.wsze o 
zapoznanie słuchaczy :: aiktualnofoiami ży<~ia 
naszego mias.ta przygotowuje dla nich je•z­
cze jedną niespodziank..:. Pod Łocizia budnje 
s·ię nowa ra.dwstacja, o mocy wielokrot11 ie 
większej. niż dotychczasowa. Je; ukończe"lte 
pozwoli na zadowalający odbiór audycji i w 
Łodz-i i w województwie. I chociaż ta s-tacja 
1·uszy na dużo więcej kilowatów, niż doty=h­
czaso-r.oa - o' żadnej wacie nikt fraszki już 
nie napisze... T. WOJ. 

Spotkanie z ta.ką grupl\ 
1)1"'.t.ywra.ca wia~-ę w ml-0-

• • chi-e-i: i ka.że si~ zasta.no~ 
Wlc, <ny nasze na.r.rekania na. 
młooe pokolen~e nie i!'lł przy­
pa.dilt·iem P1'7A'Sadzone. Są. 
wśród t~ pokolenia ludzie 
lJudzą,ey nlech-ęti i o-ba.w~, a.le 
są także pn,ykłady t'iwieLne f 
wsp.a.niaJ.e, l\llodziei ta. ma. 
OCl'zy otwari-e, inte:reruje się 
wieloma 151Pl"&wami i nie ~st 
- j.ak ~ niektórzy - nie­
"l<Tażli:wa n.a problemy kultu­
ry. 

J
eśli lud'liie ze Zduńskiej 
'Voli znajdują. czas na to, 
by preyjeehać do Lod?Ji 

na przedsta.wieme teatralne 
ez,v na ci<e!ka.""6'ey odc-ey t, a 
nadto ma.ją do6ć energii i si­
ły, ~ orga.n.rrować życie kHl ... 
turalne i t.owarzyskfo u '5i-t."­
bie na miejscu - to nale.iy 
i-eh nie tylk.o podziwiać i 
cbwali-ć. Nałety wier..cyć w t-o. 
że są. (lllli !ldalni do każdej 
pracy i t.e war~ i należy im 
'la.ufać. 



NASZ KONKURS 
„Najładniejsza 

Czyto<„Jnic-y :z.ar:nt.rres1owan.i 
k-cnikuns-e:n pyitają nas , czy 
możn:;i typować wylącz.nie te 
kamienice i fro:ntony, które 
:zami>t.s=amy na :zdjędach o­
raz czy numery d omów po­
d>3llle p rz,cz fachowców i przez 
n ich ooenione jako najbar­
dz'ej pred€Slynowa·nc do te­
g<J miana. są dla U>L'Z~stn • ­
ków lmrFkursu obowiązują<.--e 'I 

Raz jeszcz-e wY.iaśn'.amy, że 
pudane numery kamoenic od­
znaczających się ład1nymi ar<"hi 
tekt~mic2nie fronton.ami 0-
ra,2 szczególnie piecrolowicie 
wykończonymi elewacja.mi s~;i 

k . . "? am1en1ca ••.. 

n<Jwią jedynie ulah\'1enie dla 
typujących. Nie ograniClł)a,_ 
liśmy i ni•e ograniczam.v na.­
s-iego konkursu do kilkuna­
stu obiektów. .Jeżeli ktoś ~..: 
propon1uje . i.nną .. kamien'oę i j 
odpOWle<l:nio SWO] wn::o.se:k u-
2.asad:ni,_ nie widzimy żadny<'h I 
prmszkód, by ten właśnie o­
b'ekt, JX"ZY więk.srzej ilośm 
glcoow, zwycięży! w kQIJ.kur­
sie. 

Hów:nież :ziamies7.cz:ain.e zd.ię 
da nie ogoonicuiją moili-
wości w typ()Wa.niu. Zamie-
szczamy je cllLa 7JOOiJelntow.aniia 
w sytuacji. 

KUPON KONKURSU 
„Najładniejsza kamienica•· , 

Imł~ ł na.zwd&ko 

NaJ}adniejsza kamienica: Piotrkowska nr 

(Uxasadn.ienie na za.łąO'Zbnym a.rkt1SZ11)• 

Caveant consules1 

Potrzeby wodne Łodzi powinny być 
uwzględnione przez władze centralne 

Wielkie inwestycje wodociągowe 
dla naSizego tnia§fa 

Wydawać by się moglo ooo.. 
bom n~e wtajemnicZO!llym w z.a 
ga<ln•erue goopodarki wodn0-
kana1liv.H::yjn.ej, ż.e uruchom:e­
n.'.e ru<roc-iągu Prlica-Lódź o­
raz budowa drug'.-ej · nitki t<">­
go akwedukt.u roz1~iązuje 
n.a dłuisz.y okres pctrzeby wo 
<line cb:ugiego co oo w:elkoś·ci 
mi.a.sta w i->ol.sce. M.i1ii.em.an'.e 
t.o okazuje się błędne. 

l:>ta:le rozwijający SJę prze­
mysl lódzlki największy 

„ko.n.sument" wody - będziie 

jej potrzebował oora'Z więcej, 

W :rezultaJCie w roku 1965 
przy stairue ludnośai Łodzi IJlk, 
ao„ooo, będiz!emy potn.ebowa 

li na dobę o Olkolo 40 proc:. 
więcej wody, niż obecnie. 

Co jedm.ak dalej, si<.ot'lO prze 
wJdJuje .się w la1tac.h na.stę­
pnych da.Isey wzrost liczby 
lOOm.ości i rozwój potrzeb wo­
dnych prz.emy.s.lu 9 Prz.ewidu­
je się, że w ro.ku 1975 prze­
mysł zu-iy.ie ponad 200.000 
m3 wody na dobę, a więc de­
ficyt byłby poważny, dochcdzą 
cy d.o .l+0.000 m::I. Ta.ką wła­
śnie ilość zużytkuje za 15 lat 
lud!no.ść Łod:zi. 

Nie można już dziś nlie prae 
wid,ywać tego rodzaju wypad­
ków i dlatego wiga<lru!.en.ie bu 
dowy zb-Jiorni1ka wodnego w 
Sulejowie, kanału otwartego 
dto Rzgowa oraiz stacji oazy­
szczainia pod Łodzią, je.~t kwe 
sti>ą piJną i niecierpiącą 2lw:łv­
iki. Oczywiście plany, dJolm­
ment;acja, kosztorysy tej ba.r­
doo ko.sztowawj inwe.stycji bę­
dą konsultowarne z Wojewódz... 
ką Radą Narodowa,. 

Pon.lewarż w tej c.hwiili nie 
ma jesocz.e żadnych konkret­
nych zaJ<Y~ń, Prezyd~um RN 
m. Łodzi. na w<."20N1jszym ?O­
siedzierui11.t dOikladn ie za.nali'Zą­
wafo te sp.rawy i wysluchalo 
sz:,cziególowej opiinH kierowni­
ka W ydlzial u li>01Spodairlki W o-1 
d;nej, in,ż. B, N-eym.ana, ora;z 
wyjaśnień prz€disitawiciela Min­
żeglugi i pr~~od.n1iczącego / 
p~dj,um E. Kazrmerczak.a.-

wa była powyżej - Państwo­

wej KomilSlji Planowania. 

Przewodniczący Prezyd:um 
E. Kaźm:erczak oświad­

czył, że potrzeby wodne Ło­
dizi są pierV1•SZAJ>planowe i po­
winny być uwzględ:ruone prz..-:z 
naj wyż.si.e czy:runi!ki rządzą ee 
w kraju. 

SeiSle ze spra.wą za,oi>atrv>­
nia Lodzi w wodę wiąże '!;fe 
gospodarka ściekami na tere­
nie nas'Ztago miasta. Prezy­
dium założył-O, że odcinki gór­
nej OJechówki. Jasien.i, całej 
Sokołówki i Nei·u w grani­
cach m. Łodzi nie p-owinny 
przyjmować jakicbk-0-lwiek za­
nleczySll\CZ.Onych ścieków. B'.u 
ro P~jektów Budownictwa .K..> 
mlilrlal.neg.r, u·w-.t.ględini tien !>..,_ 
stul.at i opraouje projekty ge-

neralne .sieci kamalizacyjnej 
miasta. \Y ydzial G06podarki 
·wodne j za1prc.ponuje JXZ/ 
wsp.óludZ::ale Goop-Odarki K:Jo­
mu.."l!aln.ej propozycję budo•vy 
w latach 1061 - 63 głównych 
kolektorów ka;nalizacyjn.,ych. 
Powołana Z-O·sta.nie spccjah1.i 

komisja, ktt)ra opracuje i prze 
dłoży do zah\.ier-dzenia Prezy­
dium wni-OISki odnośnie wykn­
rxyst,a.nia i pnekaza.rria do u­
żytku wybud~nvanych obiek­
tów ka.nalizacyjnych, jak O'JZY 
SZC'Zaln.j.;i, prze.po-mp.ownie iti>· 

Zobowiąwl!JJO równ!>eż Wy­
dzial Gospod.a::'lki Wodnej do 
zlm.et1!a konkretnych propozy I 
ej i ooiyczących powołania ko­
mórki hydrolo,Pczn.ej badają­
cej wody głębinowe na teren'e 
na.soogo miasta. 

ZB. SKB. 

Podatek - contra motor 
Czesław Jańczyk z Pabianic 

kup:l motocykl - „Junak" z 
ko.:,.-zem za 30 tys. zt. Po pierw 
szym okresie s.zozę5cia jak 
grom z ja.sinego nieba spadła 
nań decyzja Komisji Pociat.ko 
wej przy Wydziale Fiinan.w­
wym w Pabianicach (nr 5875) 
nakła>Clii.jąca oboiwiąziek u'i>z=e­
nia podatku dochodowego w 
wy.s.okośd 1.925 zl. 
Działająca przy każdym Wy­

dziale Fin.an.sowym Komisja 
Podatkowa ma prawo w myśl 
dekretu o postępowaniu podat 
kowym (ad. 131) „ustalić wy&O 
kość dochodów podatnika na 
pod.stawie :zmamLon 7,ewnętrz­
nych, świadczącycll o wy •. ait­
kach domowych i 01S>Obistych 
poda~nika ornz o jego ogólnym 
polożen.iJu ekonomicznym". Za 
znamiona z.ewnęirzne uznaje 
się kupno ja.k.iejś rzeczy np. 
motont, samochodu czy willi, 
której oe:na w konfrontacji z 
zarobkami danego obywatela, 
przekracza jego możliwości. De 
kr·et j-c.st jak najbardziej slusz 
ny i potrzebny. Czy jednak za­
sto.s.owanie go w wypadku Jań 
czyka oylo rneczywiśd.e ko­
n ie=n-e? 

swoich zakładach (Pabianickie 
Zaklady Tkanin Te<:hn~cznych) 
jak najl€'pSZą opinią, jest na­
wet czl0<nkiem rady zakład<>­
we.j. Sekretarz POP z ZPT mó 
wi: ,,znam go bardzo długo. 
Wiem, ż,e oszczędzał na ten mo 
tor i wk!m, ż.e nie ma żadnego 
nie ujawnionego źródła docho 
dów". Dlatego wydaj•e nam się, 
ż.e decyzja komisj.i byla trochę 
pochopna. 

Dlaczego jej członkowie nie 
zapozma\L się z opinią o Jańczy 
ku w jego zakładach pracy, dla 
czego ni0 spytali sąsiadów o 
to, czy nie ma on jakichś in­
nych dochodów prócz pensji? 
Dekret na p.swno wYmierwny 
jest w tych, którzy nie ujaw­
niają .swojego dochodu, którzy 
kombinują i chcą w ja.kiś spo­
sób <>-."2lllkać pań.st.wo. Ale nic 
w tych co ciężko pracując o­
szczędzają, bo marzą np. o mo 
torre. 
Jańczyk nie mial dochodów, 

od których t.neba by mu wy­
znaczyć podatek dochodowy. 
Miał oswzęclności i ma pe-życz 
ki. Jego przykład świadczy o 
tym, że komisja pabianicka i 
w,<;'ZJClk,ie inne komisje podatko 
we mu.szą do spra.wy wymie­
rzania podatku dochodowego 
podchodzić i!!ld;)'Widualni-e i 
v.rn.iikliwie, 

I. D. 

E. Statkiewicz 
i H. Czyż 
wysłqpiq 

w Filharmonr 
Edwarda Statkievrkza da,.. 

wno już n.ie gościliśmy na­
lódzkiej !!stradzie koncert-owej, 
Toteż ntilu ua.m za.p.-owied-Li.~ć. 
Ź(> ten świetny skrzypek przy 
ją! za.proszenie Fi lha.t'lU-0-nii i 
wystąpi jako solista. najbliż~ 
szych koncertów symf-0.CQ:icz.. 
nycll 13 i 1.l. listopada.- .Lau ... 
r:ia.i II Międzyna.rodll'\vei;o 
Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego oraz Mie• 
dzynaroąowegu Kon.kursu im. 
Jacques Thibaud w Pacyżu ·- • 
z.apnnentuje się tym razem w 
koncercie D-<lur l'fotra C~­
lmwskfo~go. 

Soliście tow;i.n;yseyć bedli. fil 
harmonicy łódzcy pod dyrek~ 
cją Henryka Czyża.. W Pl'O"' 
gramie odtit>słry fi<:'fil1lj:J, po. 
na-rłto: Uwertura „Oberon" K. 
M. Webera ora.z lV ~ymf-Ollli.a. 
e-mt>ll J, Brahmsa. 

KvncCTty w piątek i l!;abołe 
będą ootatnimi "vystępa.mi H:m 
ryka Czyża pr,zcd j ego wy jaz... 
dem na t-0urnee koncertowe 
do Anglii, gd2ie spędzi dwa IY 
g-oonie, dyryguji:i.c najpierw 
5łynną, ,,Halle Orchestra'• Sir 
Johna Barbirolli w Manche„ 
star.Ge (zespól ten zna.ny jest 
w Ł<Jod7j z występu g>OŚcinne­
go w ubiegłym l'()>kU, w ma.• 
ju~, a nast 1~pnie w filha.rmo• 
ni.a.eh w Sheffield i Herefqr11. 
Obol< utw<>rów Beeth~ven.i., 
Brahmsa, W eb2ra. i CzajkOW• 
skiego, w progr-.a.mie k<lnce-r­
tów a.n::-ielskich Henryka, Czy­
ża 7_.a,planowa.ne jest również 
wykonanie Etiudy j>!'g9 kompo 
zycji na orkiestrę symfonicz„ 
11ą,. 

Ruch 
jednokierunkowy 
na ul. Jaracza 
Więckowskiego 

Ulice Więckowskie.go i Ja• 
racza należą do ulic o powrż •. 
lllym natężeniu ruchu. Ab:Y' 
rozładować tłok na jezdni, 
Wydz!al Komunikacji po.;ta• 
11owil na ul. Więckowskieg(J 
: Jaracza od Gtlańs.k'ej do Ki„ 
liJ'i.si!<.:ego w kierunku wschod„ 
!!lim ustawić znaki ruchu je<l~ 
;nokicrunkowe go. Znaki te 
zn<łjdą s!() na tych ulica~h w 
aiaj bLlższych <liniach. (kr) 

Teatry łódzkie kilkakrotnie 
już wyjeżdżały za granicę. W 
te.i chwili rozważa się pro­
jekty ich wyjazdów równ·eż 
w rokii 1960. 

Ta.k więc TEATR „7.15" ma 
zamiar (w formie wymiany) 
udać się do Bułgarii (Dymi­
trowo), TEATR POWSZECH­
l'IT na Węgry (do Szegedu), 
OPERETKA ŁÓDZKA zaś do 
ZSRR. Pertralvta.cje w te1 
sprawie są jttż w toku, a na 
wyni>k ich czeka z zaintereso­
waniem łódzki świat aktorski, 

da ta zdopinguje naszych 
lw.ndyd.atów na zagraniczn11 
wyjazd do jeszcze staranniej­
szego doszlifcnva.nia „ekspor­
towych'' spektakli, któr11ch 
poziom - powtarzamu - mu­
si być odpowiednio wysoki. 

Pootamowiono: w przeciągu ł 
miesiąca., a więc do 10 gru­
dnia, p!.'7Aldsta. Wii ć k.oin.kretne 
propozycje i wnioski eha.rakte 
ryzuj~ po·trzeby wodne .C.o­

d'Zli w perspektywte n.a.jbliż­

S?\Ych lat or.arz: projekt budo.. 
wy inwestycji, o których m<>-

JańC<Zyk na kupno motocyikla 
pożyczył od za>kładowej kasy za 
pomogowej 3 tys. zł, od swoje­
go •kolegi - 5 tys. zł, od matki 
- 6 tys. 2lł, jego żocna w rzalkła­

d!zie praicy - 1.000 zł, porz:a t-ym 
do!Oliył do tego swoją trzy.nastą 
pensję - 2 tys. zł oraz wieloJe>t 
nie os:ziczędJnośoi i pieniądze u­
zyskaine rz:e sprrz:edaży WFM - w 
łąC<Lnej sumie 13 tys. zł . Wszyst 
kie pożyczki komisja uznała a;a 
praiwomocne. Nie Urllllała tylko 
kwoty 13 tys„ a więc owczędJnoś 
cl i pienię&y uzys'kal!lych rze 
sprze<daO:y WFM. Gdy.by leżały 

one w PKO, wtedy komisja nie 
miafaby zastrzeżeń. Ale taik, to 
kto wie, skąd on je w:z\ął? 

Udany eksperyment 
M. J. 

5 godzin humoru napięcia 

Ale nie tylko alctorsld.„ 
Po<lróże ksztalcą, a toi ee z 

całą pewnością taki wojaż za-
graniczny wzbogaci lódzkich 

W nocnym „maratonie filmowym" 
zobaczymy m.in. księżnę Monaco 

artystów niejednym cennym 
spostrzeżeniem 1 doświaclcze­
niem. W tym jednak wypad­
Tw celem talciego wyja.:zcJ.u 
jest nie tylko k s z t a l­
e e n i e łódzkich alvtoróu;, 
ale i k s z t a l t o w a· 
11 i e opinii zagranicznej o 
poziomie artystycznym 1 sty-
lu teatrów polskich w 
s.zczególno.4ci łódzkich. Ta.k 
więc nie.obojętne je·st, j!l.k 
sprecyzowany zostanie re11er­
war wyjazdowy i jaki będzie 
poziom jego aktorskiego zin­
ierpretowa·nia. 

Tak s-ię utarlo (i to slusz­
nie!), że za granicę ekspor'u­
jemy towar jeśli nie najwyz­
szej jakości, to przynaimniej 
bardzo dobry. Sztulca nie jeti 
icprawdzie „towarem", ·nie­
mniej i w tym wypadk1L o­
bowiq,zywać powinny analo­
giczne reguły. Ta,k więc, jeś­
!: łódzkie teatry zreali:wją 
swoje przyjemne plany i isto­
tnie wyjadą za granicę. mu­
s.za one swoje „eksportowe" 
spektakle zapiąć na osfo!ni 
guzik, tak, aźeby godnie re­
prezentować nasz teatr wśród 

Na.S>Zym cz:y.telini[rom, k.tó­
r.ztY śledz...1 zapowi·ed!Z.i org;mi-
7.JOWa.nego z iipj,cjaitywy „D.zien 
ni!ka", w sobotę, 14 bm„ w 
kiniie ,,Pol.onia" t2lW. „mia;r.a­
tonu filmowego", podademy 
d:z;ś gal!'ść d:al&yoh, wa.imych 
szczegółów: 

Ooo filmy i gwiaó?Ay jaikie 
ujrzymy na „Noonym spotka.­
n'iu z X Muzą"· 1. Komed:La. 
„Ojciec na.l'l.llCczonej", fiJ.m 
prod. USA. Grają n :e widzia­
na u nas dJotychc.za.s Elisabeth 
Ta.yl&r, Joan Benett i . Spen­
cer Tra.cy. 2. Krymiiool pro­
dit!lk'Cji amerylrań.sik.i.ej „OklllO 
od podwóraa"· Dwiie · g()dJZl!in1:f 
naii"Męcma t Po raz p:erwsz.:r 
zobacZJymy obecną k.soiężną 
Monaco - Graee Kelly i zna 
nego z liczn~ch westernów 
J·ame,-ia Stewarndia. 3. Kome­
dfa J:>I'()du.kcji wlol5lko-francu­
Sk:o-a1nigielso-tćcj po::l wymo­
wnym tytułem „Tajemnice al­
kowy". Wy.st.ą,pi tu <;al.a 
plej1ad1a gw:'.a.z.<l i gwj:a.zdorow: 
Ma.rtine Ca.rol, Fra.neoi.se Ar-

obcych. 

A że nie zawsze, oceniając Kuku ~ wlasnę za.miary i dzieła, by- I f - ~ · 
wa my bezstronni., sluszn.e li ~ 
Jest, że ostateczna decuzja. ta- łec•ka 
k ieg-0 wyjazdu za granicę za.- „ 

noul, I'ram~o~s Pe11Ti.er, De 
Sica, Dawn Adams i inni. 

Po k,a,żd.ym ti.lrn~e na.st.ąpi 
15-mid1Ju1;.owa przerwa. pr-,;e­
znacwna na „półczair:nej", ;:>a­
piie,rooa oey go.rąoe pal!'ówl.ci. 
Bufet pi."2.yrneikl świetnie za­
opaotr.zyć ~tor PBS-Zachód 
B!&>iwzyk. 

Przypt>minamy, że Sp1'•Zedaż bi 
letów w oen:ie I milej&ea ;;o 
z!, II _ 24 zl: ~pooreyna 

w elJWa.rt.elk !kasa kin.a. .,Polonia" 
oraQ; Ośrodek 'G&uig J!],~mo­
wyoh i :Reklamy Ki:nowiej, ul.. 
Wi:gu•r:y 2, 

Dz\ęk,i upraejmości Miejskie 
go P.112ledsiębi0!'5twa K01JTIIUll1ll­
k.acyjnego, przed ki'llem „Po­
lonia", w niedzielę z rana bę­
dą ocizeldwać na pu1blic.z.ność 
wozy tramwajowe. (lg) 

K ATEDRA CIEPLNYCH MA· 
SZYN PRZEPŁYWOWYCH 

orga'llizliJe w dniu dzisiejs.zyrn., 
o go>dz. lS .15 w audytorium 14 
gma•chu glów.nego Politedm.i·ki 
Łód:z.kiej ul. Gdańs•ka 151> wy­
:kła'd „Podstawy l za:s.tosowania 
przekła.d•ni przepływowych", któ 
ry wy1głosl mgr i,nż. Ed>mUIIlld 
GóraJ, a<liunkt Kated,ry Ciepl­
nych MaSZY\fl Praep1y.w0<wy>ch 
PŁ. leży nie od postanowienia dy- I • 

rekcji i zespołu danego te- p ac• 
atru, a.le od Prezydium Rady O LA UCZCZENIA PAMIĘCI 
}l,'arodowej m. Lodzi a tal-że o:a 4 trafieni.a po 1.918 zl (28 lru- jaidwigi Pietrasiakowej, by-
Ministerstwa. Kultury i Sztu- ponów), łej kiera.wn!>C:'!Jki szkoly w I ro-
k;, które zastrzega sobie osta- rza 3 trafienia - po 78 zł (1.032 • C2l!'licę Jej śmierci, mł-o>CJ:zież i 

kupMy), l perso.ne1 Szkoły nr 68 u.ożyły .n.a 
tecmy glos. za ll trafienia - po I zł (13.1.00 ~ Budowy Szkół l'fliJ.\cleela 

Slusznie dlatego, te zasa- kunc"n&w). . lll je<l.en ~~"°-

4 DZIENNIK ŁÓDZKI D1' 268 L403~ 

Jai1czyk i jego żona zarabia­
ją racWlll olkoJ.o 3. 700 zł !brutto 
i mają na _u.trzymallllu jednego 
sy;n,ka. .Janczyk cieszy się w 

Spolkanie 
z prof. Mr D. J. May'em 

Dziial UpooWl!l:oocimien.ia Wi-e 
dcy Lódizikiego Dom:u Kultu­
ry Ol'ga.ndzruje w d:niu 11. Xl. 
br„ godz. l 8, spotkalll'ie z 
lvfr D . .r. 1'Ia1:irem, prore&oirem 
liiberatury angielsikiej na Uni­
wensyteoi.e Łódizkim. Prof. 
May mówić będ:z:e (w języku 
a1U1giieJ.sikim) o obyozajach ain­

giieil.siki.ob.. 

wldlku zdaniach 

W LOKALU KLUBU NAUCZY 
CIELSKIEGO, ul. Plotr.kOIW 

Ska 137-139 zosvala otwarta wy­
stawa prac z gałązek dme~v. 
korze11>i, konarów amatora pla­
styka, .nauczyciela Leonarda Ma 
c!ejewsl&iego. Wysta1Wa czynma 
będ/Ł'ie od dnia 11 do 21 listopa­
da. Godziny otwarcia co1dzie11'1Jnie/ 
od l5 do 20 , Wsti:p •wo1ny. 
RADA OKRF,GOWA ZRZESZE 

NIA STUDENTOW FOh-
SKICH za.wia,damia wSIZys.tkdch 
mitośnhl<.ów i;µiewu, śpiewaków 
amatorów studiujących w Łodzi, 
że e.JiJm1nacje do zespołów wo­
kalnych odbędą się dlZisia'j o 
godz. 18 w lolkalu Rady Okręgo 
w!l\i ZSP ul, I'.i(.)tr,k91w,s1t·a _ ]17, I 
pir;tro,, , . . \ 

Czytelnie w ..• parkach 
W 

Parku Pon.iat6iwskiego je 
sień. Ostatni•<i już liście 
przysypują, główną a.le-

ję i padają na dach st,()jącego 
?V-Oda.I kiosku - letniej WYP'.>­
zycza ln i książek· Pod-0<bne 
kioski 7.najdnją się w Parku 
źródliska i na Zdrowiu· Tera;i: 
są one puste, a.le lat~m w 
każdą pog&tln~ niedziele; pant>• 
wal tutaj <Y.iYWfony ruch. 

Słuszna był.a inicjatywa pra­
cowników mie;iskiiich bibliotek 
łódzkich, którzy pod egidą 
dyr, J, AUGUSTYNIAK.A 7..<>r­
ganirz.owali czyt2lniczą akcjP, 
letnią, właśnie przaz urucho­
mienie w wyże,i wymiienionych 
parkach niedzielnych, letn.irh 
wyp0życzalni ks,iążek· Akcja. 
obc,irnowala w za.sadzi•a star­
szych i młods?;ych, tak więc 
wyp-ożyc-za.no zarówno książki 
i C7.ll.SO·PiSm.a dla dol'-Oslych, jak 
i db mlod'llieży i dzLeci. 

Tak s;ię złoży\.&, że klienta.­
mi kiosku bi,blic·t.eC'Zitlego w 
Pa.rku źr6dHska bylY przewa­
żnie dzieci w wi>eku od lat 
8-12. Biblfot·~ka.r.re główny 
nacisk też położyli tu właśnie 
na prace z d"Liećmi, orga.n.izu. 
j:i,c wystawy książek, d&śne 
czytanie w.aso·pism dziecic:cych, 
bajek a fragmentów ułub-:.0-
nych książek, a ł.akże błysl<a­
wiczne konkursy 2 nagrodami. 

\1! _Pa.rku Ponfatowskieg-0 ró­
wniez 50 proc. w;yteln.i.ków st.a. 
nowily dzfocl. I iu organiw­
wano dla ni>eh okolic.znościowe 
imprezy, Wystawy k,sria,źek, glo­
tlne czytania., kon1kursy itd. 
Jest cha,ria.kt<i-rystyczne, że stair 
si Slięgali ]llraede ws?;ystkim P<> 
C1Za.s<11pisma (a w sumte były 
34 tytuły!), rui tomi.a.si dzieci 
za.równo po C'Zasop1sma. jak i 
książki. 

Mniej.w,ą nat-mni.a.st frekwen 
cją pochlubić sir, mme letnia 
wypożyC11.alnia w Parku na 
Zdro~u - m@a Pl•*'o• ~e 

stoi oną bardziej na. ube>CZU 
i konkurują z nią takie atrak• 
cyjne punkty jak wypożycz:il„ 
nia rowerów kajaków, estrada. 
z wy~ic;pami Hd. 

Znajduje io też swoje odb' ' 
cie w ogólnym bilansie, z kt.1-
rego wynika, :he z kiosku ''I 
l'arku P-oniatowskiego korzy~ 
stało w ciągu kilkunastu po• 
godnych nLedziel 2.437 c;cyiel· 
ników, w Pa.rku źródliska -
2.289, natomia.st w Parku na 
Zch'owiu tylko 797 osób. 

Chcemy I,yć optymistami i 
mieć nad'Ziieję. że w roku przy 
szłym ilość ta po"'1ęk.szy sle 
jeszcze. 

J'a.kie momenty p:rzyczyni.S 
się mogą do tego? 

Naszym :7',iłaniem ki>O!Ski bi„ 
blintecZJne w Parku Ponia.tow ... 
s!c.ieg-o, a w jeszcze wi<}kS'Z:t'nl 
stopniu na Zdro-wiu, są jedn<'1' 
nieco za•:oospór·!W\'ane. Czy nif'l 
warto by M!llpropagowa.ć .je "' 
przyszl>Cści -przez umieszczen!e 
w różnych punkta-0h parJc1.I 
większej ilości atrakcyjnych• 
inf-Onna-0yjnych tablic, ba.r• 
wnych plakatów oraz strz.ałe1' 
orienta>ey j.ny eh? 

Czy nie można by równfei 
(korzystając z .-łotychczaso-' 
'-VYCh d1>Św1iadaz1.r' urucho­
mić. jeśli nil~ kiosku, i.o pr'l:f 
najmni>ej nied'Zielnego punJci'.L 
wypo'i.yoz.a,nfa ezase>pism ~~ 
Parku SienkicwiC'.la (oJl'0"1"' 
Instytutu Prnpagan~y :sztuJOI 
i analogicznego pun.klu '" 
Packu na Julianowi!~ w 5~ 
siedztwic muS'l".J.i k.oneert" 
wcj? 

W piękne.I wa lee o upl>W"' 
~chnienie kultury, fur.>tJamc:, 
talna jest spra.wa u~ 0 
chnienfa ksiąi;k:i. T.a.!t w1~ 
wykorzystujmy każdą fo-TI"1'~ 
któr"' w mniejszym c7:Y wi';;ic 
.!o-z:ym st.Dpn.iu przyczyn.I ·tel• 
d.P roo:pi:<l!V~~wania ~J 
ni<:tw..,.,- - ~ • 
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LOKAL 30 m kw. fronte 
wy z zapleczem w §ród­
mieściu ocidam w d:zlier­
żawę. Oferty pisetl".ne 
„20365" Biuro Ogło~zeń, 
Piotrkowska 96 20365 G 

Dr .fadwl~a ANFOltO• ''-'-'''"'...,_....-...-...-...-...-• ...-...-... -...-..-...-...--.-...-.-..-...-...-, ...... „..-...-...-...-..-„-... „~c':'-'""" 
WICZ specjalista, wene- ł ~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SAMOCHOD „Gaz 67" te­
renowy, stan dobry sprze 
d8'm . . Tadeus:i Frydrych, 
'lJ. Piot~kowska 81-8 

:lr~~ik•s~óme 
15

~61
1

~, ł ,,Los człowieka" to ,,Lecą ·żurawie" z 1959 r.~ ł 
0-.--WOYNO specjal!sta ł 
chorób skórnych. wene-

rycznych. Nowotkt 7. ł LOS CZŁOWIEKA ~ NIEAUGHOMOSGI 
20,'l02 G 

DOMEK tnz:yiaibo-wy, o- ~----------. 
gródek sprze.<larn. Miesz- I 
kanie na zamia·nę. Krook~ 
sowa 43 - Stoki 20317 G _ 

PRAGA 
3- ha. ZIEMI (między Ło- ._ ____ _ 

~
2

;
1

~u~;~~WICZ :~;:ja~ ł '' łł 
lista chorc>b wenerycz- ' ' nych, skórnych 8-10, 
!4-15, ulica 22 Lopca 4 

3()52G G wstrząsający film produkcji ra.dziecki•ej wg. OPOWIADANIA M. SZOLOCHOWA . 
ZGINĄŁ owczare-k n·i~-
m:ecki maści c:z.arno-żół Wielka Złota. Nagroda I Festiwalu Filmowego w Moskwie 
teJ (U.szkodza<na pcawa po I no·z·NE I ł 

ZGUBY I 
clzią a Zgierze-m s.pr:ze- WYKWALIFIKOWANEGO 
dam. Wiadomość w nie- hodo-wcę do hodowli Jl. 
dzielę, Binek, Łódź, Ru.dz 96w za.trudłli<;. Tel. 270·66 
ka 88 203'12 G 20339 G 

w:arn). Odprowad.zić Il.a Reżyseria: S. BONDARCZUK ł 

wicza 74 m. 18a 20584 G • J 
w;ynagrodzenie·m. Naruto Wukol'll.a.wcy: ·: 

PLAC (przyst.a.nek-traiin­
wo: .1owY) tam.io spnzooam. 
\\rJadomo.ść Pabia,ni-ce, ul. 
Dąbrowskiego 31 m. 7 
(Pollla) 30307 G 

[

---------... GARBUJĘ, farbuję, strzy 
S. BONDARCZUK, P, WOŁKOW, Z. KIRIENKO, PAWLIK BORYSKIN. - ··i;r ~ 

7992 . ~ 
EMERYTKA do malej ro 
dr.mi y potrzebna . Wiacto­
mosć Łódź , ul. Pa"rla Fi.n 
dera 8 m. 3 2il355 G 

LEKARSKIE I 
gę skóry baranie. nutrle 
i inne skóry futrzane 
Zygfryd Kopaczewski , ---------..J Słupca, Warszawska 32, 

'~~,'~'''~'~,,~,~~~,~~~~~'~'~''''~'''''~''''~ 

2 ha ZIEMI, dom muro­
wany i zal>u:lo.warn.ia go. 
spoda rcze (3 km od Bet­
ch a.t.owa) sprze•:la.m za 
100.000 zł. W8'nda Ja€1.<ic­
w :cz wieś Paręby p-ta 
Grooho.Jice 'P~ia•t Bcl­
ch a.tów· 2()301 G 

tel. 123 (:woj. po0na1\slcie) Zamknięcie ruchu kołowego 

I 
Dr REICHER specjalista 18956 G 

fJAU KA chorób wenerycznych, 
11 skc>rnych 8-9, 16-19, ul. 

PIĘKNĄ suknię śluooą, 

Piotrkowska 14 10001 G 

KURSY w skróconym 0 • Dr NITECKI specjalista 
kresle - motocylklo·,ve i che>rób skórnych, wene· 
samochodowo • motocykla rycznych 16-18, Kiliń­
we po cena-eh 7.nlrony-ch skiego 82 20105 G 
prowadzi LGd.'Ziki Klub ~MARKIEWICZ Spl"cja­
Motorowy LPZ w Łodzi lista chorób skórnych J 
ul. Piotrkow;,ka 12.'l, tel. wenerycznych, Piotrkow-
357.:;7, Kurs motocy'k!cw;y ska 109-6 20039 G 
rozpoczyna się w dniu NASWIETLANJE- PRO· 
lZ. xr. 59 r. godJZ. 16 7977 MIENIAMI RENTGENA 

balową, wieC'Zorową wy- Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
pe-życzysz tanio Z2 Lipca 
l'!r 10 20124 G w Lodzi 

DZIALKĘ bu.do-wl~ną w 
Pal>ianicach sprzedam. -
Wiadomosć teiefo.n 281-17 
wewm. 18 Lerw=uk lub 
P o bianice Armii czerwo­
acj 9 m. 5 Kamie-nia•rz. 

SAPKA WIA bez ślad111 u­
szko·dzcną ga!'derobę. a•r· 
tystyczna cero•wnia, Łódź 
WieCk()WS>kiego 23 2()310 G 

zawiadamia o zamknięciu ruchu kołowego na 
jezdni wschodniej Al. Kościuszki na odcinku 
od ul. Zamenhofa do ul. Andrzeja Struga na 
okres 6 dni od dnia 12 do 17 listopada 195$1 r. 
Objazd ulicami bocznymi. 8005 

20'344 G 

_f _K~ 
- w zakresie terapii po­

KURSY samochodowe rza w;erzchntowej l pc>łgłębo 
wodowe kat. I, II, il! i kiej prowadzi Spółd:ziel­
amatorskie TKWP. Zapi· nia Lekarzy Specjalistów 
S)I Tuwima 15. godz. ff-20, w Łodzi, ul. PiotrkOW9ka 
tel. 258-60. Rocz.poczęcie nr 5 w swojej Lecznicy 

KLATKI w dobrym .sta- kursów amato-rskich przy ,:rzy ul. Gdańskiej nr 111. 
n ie do ho·dowli lisów ku- śpies<7..onych w każdą so- Tel. 29'7·00 7863 
p :i; Tel. 270·66 20337 G botę 7970 

M.'~SZYNĘ~i.ngei:;; dam •---------„ 
s l<>J ,llab l·netov;ą kup i ę . I LOKAL„t I 
0 1c 1·ty pisemne „20318" 
Biu ro Ogloszen Piotr·kow 

KORORSKA Henryka 'ie­
ka·rz ginW.o-log-poJożnik 
przyjmuje środy. soboty 
17-19, Zieloona 16 

Doc. dr Jaoowi PRU· 
SZYŃ'SKIEMU z Oikaz.ji 
roC'1lnicy &kuteez,ntie pr:ze­
prowoozonej e>peracj i ser­
ca, całemu o:e,s.polowi le­
karzy oraz personelowi 
pielęgnfa0rskiemu Od.cizi a­
l u Chirurgii Ogólnej. jak 
również 7~ saimarytańs·ką 
opiekę dr dr Lechowi Gę­
bickiemu, Zdzis·lawowi Sa 
wjckiemu i peTsQinelc1wj 
pi·elęg1.1ia1rskiem11 OdJdzia­
łu Wewnę-tranego Szip·ita­
la Wojskowego Akademii 
Mectyez,nej w Łodo:i skla 
da<m sel'decrzme pod!zięko­
wallll.e. A. Jarosz.ews1ka 

PRZETARGI 
Zakład Budowy Kopalń nr 6 w Lęczycy ogła­
sza I przetarg ogranicrony na sprzedaż l przy­
czepy 3-tonowej nr 31942. Cena wywoławcza 
zł 9.840. Przetarg odbędzie się w d. 10 listopa­
da 59 r. o godz. 10 w Łęczycy. Przed przetar­
giem należy wpłacić 10 proc. ceny wywoław­
czej w kasie zakładu. Przy nabyciu przyczepy 
należy przed przetargiem przedłożyć doku­
menty przewidziane w § 9 ust. 1, 2 lub 3 rozp. 
ministra komunikacJi z dnia 8. V. 1957 roku 
Monitor Polski n.r 56-57 r. Omawianą przy­
czepę można oglądać w sekcji transp. ZBK-6 
w Lęczycy w godz, od 7 do 14 w dni pows7.e­
dnie. 7995 

:;ka 90 211318 G ._ ________ _, 20033 G 20433 G' 

ilIASZYNĘ pro.duk-cyjn.ą 
rJrL i e-v.1 ia rs•ką k-u1p ie. Ofe'l·­
ty pis!'mne „2029R;, Bi·uro 
O~losz.eń Piotrk-()wsika 96 

. 2Q.299 G 

[ SPRZ~ 
KROSNO kortow1e naeho 
oz ie i wężówkę na 10 
rv..1rzecio•n sp1-zedan1. Wia­
domość tel. 449-92 20326 G' 
SAMOCHOD ciężarowy 4 
t be-nzyonowy sprzedam 
P abIB ni-ce tel. 32-(l() godz. 
J:i .30-20 20308 G 
FOTEL-wózek pokojowy 
dla chorej spr:zeda1m. -
Kawczyński, Obr. Stali.n­
g r adu 5-33 godli. g_;;u;• G 

MAGNETOFON <Z ada1Pte 
rem okazyjnie sprzedam. 
Ul. Jarac:r,a łl m.. 36 

2031.l G 

P SA „Aireda'le-Terner" -
-'P C?.e-dam. Wi•adOlmość tel. 
5rn.79 od godiz. 17 20306 G 
FOTEL dent:y,.ty-c:zny diWJU 
te lMkopo.wy "pru.eda•m. -
Dzwonić 317-67 w godrz. 
w ieezornych 20363 G 

2 POKOJE, kuchłlia , śród 
mieśc i e I p. z.a niienię na 
~ pc•'<oje śródmieście do 
II p. Tel. 300-31 20340 G 

SAMOTNY pracujący po­
szu ku.ie pe>mie:szocze-n la 
sublokatorflkie.go . Oferty 
p1 sem1ne „20~24•· Biuro 
Ogt-oszeń, Piotr kows.ka 96

1 

20324 G' 
~~~~~~~~ 

TRZY pClkoje, kuchnia, 
komfo~t w Gorzowie 
Wl1"p. - śrc>dmieśc ie Yn -1 
mienię pJlnie na podobne 
w Łodrzi lub Kali cZ•ll. Pr a 
c.a z+a·pewITT i ona w tkaJt1•i 

POSZUKUJEMY 

POSIADACZY PLACÓW. SZOP LUB 

SKLEPÓW NA TEitENIE m. LODZI 

do prowadzenia skupu surowców Wtórnych 
i złomu. O warunkach współpracy ~­
robkowania udzielają informacji: 

7988 

Spółdzielnia Pracy „Zbieriwz<• 
ul. Za.chad.nia 44, tel. 298-87 

Spóldzielni•:ł Pracy „Surowiec" 
ul. Piotrkowska 78, tel. 220-82. 

jetlw8'bn. Wiadomość------------------------
Łódź, Wnześn ień&ka 48-12 
Wa>Cła•w Matusia•k 2():121 G I 
POMIESZCZENIE war- Zawiado1nlenle . 
~ta.to-we sHa, ś-wiatło, częś Po1·1.,...af1"czna Spo'łdz1"elnia Pracv w Lodzi c1owe urządrzeinie ś!u.sar- „. # 

s kie (pra.sa 10 ton giwim- ZAWIADAMIA 
c:a•rka mechanic-z,na). wy b b 1-.:r J K l un d ł R 
ctzier.:awię ewent. zami.e- o . o .. ienry i:a ape ę, vna ys awa ym-
nię .na mieszka•n.ie. Tel. kiewicza zamieszkałych w Lodzi oraz ołł, 
517-7il godz. 8-18 20303 G Stanisława Miszczaka 7..amieszkałego praw-

4 POKO,JE kom1'wt01We ;:'.opodobnie w Warszawie, że części maszyn 
roczktado,w. e - rzam. ierl'lę I znajdujące. się na terenie sp-ni można ode­
na 2 m1eszkainla ~-po·kojo brać do dnia 30 listopada 1959 r. Po tym 
we i 2-3 pokoje "' wszyst t . . · · · 1 odd :n 
kim! wygodaimJ. Kosz.ty erm1n1e powyzsze częsc1 zos aną a e 
remo.ntu zwrócę. Telefo'l'I do 71biornicy złomu. 8018 
386-62 godz. 1-20 Z0300 G 

------~----~----.-------------------------~· WAZNE TELEFONY PRZEDSPRZEDAŻ bile­
tów na 2 dni naprzód 
do kin: „Bałtyk", „Po­
lonia", „Wisła", „Włók~ 
niarz", „Wolność" - w 
Ośrodku U9ług Filmo­
wych, ul. Wigury nr 2, 
godz. 12-16 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straź Pożarna. 
Kom. Miejska. MO 
I<om. Ruchu Dro-

gowego MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. I'ogot. Lek. 
Pr;vw. Pogot. dla. 
D~lecl l noro.tł. 

MOI 

09 
07 
08 

292-22 
POLONIA (Piotrkowsika GDYNIA. (Tuwim.a nr 2) 

316·82 67) „Los człowieka" - „zaproszenie eto tańca" 
300·00 prod. rad.z„ dOtZ.W. od prod. USA do/ZJw. od Ja.t 12 
333.33 lat 16, g. 10, 12.30, 15, g. 9.30, 11.45, 14, 18, 20.15 

17.30, 20 Program dla najmłod- O • 
155·55 WISŁA (Tuwflna nr l) szych: ~Snlegowy listo- Y %Ufy 
359·15 „Awantura. 0 Ba.się" _ nosz", „Niebezpieczne 

swa,vole", „Dwa łakome 

TE A TRI' 
pro.d. polskiej, doz~. O<! niedźwiadki", „Ntezwy- . 
lat. 7, g. 9.30, 11.40, 14, kia. l><>dróż" g. 16, 17. ska 127, Tuwima 59, Zie-
16.la, 18.30, 20.45 J\'IŁODA GWARDIA (Zie- tona 28, Wschodnia 64, 

TEATR NOWY (Więc- WŁOKNIARZ (Pró.ehnitka lołla 2) „Ka.lnowa zbro- Limanowskiego 37. 
kowskte.go 15) g. 19.15 11!) „Między niebeon a dnia." prod. bułga.rskiej, 
„Nle igra się z mlłoś- ztemilą" pr-O>d. crz.eslciej , do~w. od lat 12 g. 10, 12, AS Al. Ko~cillMlk•I 48 
clą" I doow. od la•t 14 g. 9.30, 14, „Porzucona" prod. pełni stałe dyzury nbene 

TEA.TR Im. JARACZA (W 11.4>5, 14, 16.15, 18.30, 20.45 radz. do-z:w. od lat 16 g. DYŻURY SZPITALI 
sali Teatru Młodego Wi WOLNOSC (Przybyseew- 16· 18• 20 

POŁOŻNICTWO dza, ul. Moniu~i 4a) skiego 16) „Córka kapi- PIONIER (Franel.siz:kań­
nlecrzy·nny ta.na." prod. radz„ dozw. ska 31) „Czterdziesty 

ARLEKIN <Wólczańska 5) o·d lat 16, pa.noramic?.ny plerwszy" pr':"d. raciri. Bałuty - Szp. Im. Jor­
!(. 17.30 „Dzielny gród" i:. Hl, 12.30, 15, 17.30, 20 ~ri"w. od lat 16 g, 16, 8 dana (ul. Przyrodnlerz:a 7); 

P1NOKIO (Kopernika 16) Sródmleścle, Starom!ej-
g 17 „Tajemnica. Czar- JUNA I ICATEGORIJ POlCOJ (Kazi:?1-fel"La nr 6) "ka, Widzew - S<z.pital im. 
nego Jezlora" · „Pojedynek prod. ra- dr Wo!! (Łagiewnicka 

TEATR 115 (T MUZA (Pablanlcka 173) dzieci'.<iej doaiw. od lat 18 34·36); Ruda, Chojny _ 
19 l". n:Jaugutta l) „Niepotrzebny" prod. g. 15.45, 13, 20.15 Szp. Im. Curie-Skłodow-f· t g~.;jli,:• e<wczęta z iranc-. doow. od lat 18 POPULARNE (Ogro<io.wa sklej (ul. Curle-Skłodow· 

0 0 *· 15.45, 18, 20.15 18) Folies Bergere" - skiej 15)'. Poi!eele - Szpl-
'I'EATR POWSZECHNY prod' fra•nc doow od tal im ctr Madurowicrza 

(ul. Obr. Stalingradu 21) ODRA (Przędza!nia'!'la .611> lat 18 g. 16, ie, 20 ' (ul. Krzemieniecica 5). 
g. 19.30 „Dotykać nie „Francis, muł, ktory . 
wolno" mówi" prod. USA, dozw. 1 MAJA (KJUińskiego 178) Chirurgia.: Szpital Im; 

OPERETKA (Piotrk<YW$k od la>t _12 g. 17 (19 sea·ns „Mo~alność pani . Dul- dr Plr3'gawa, uJ.. Wólczan 
~~3> g. 19.15 „Ba.I. w op! zamk.męty) skteJ" prod. cooeskieJ - ska 1'95 
!'29'" 1 PRZEDWIOSNIE (żerom do:?JW. od lat 16 g. l5.30, Interna• SZplta[ lim dr 

' ' 5kiego 74) „Sniegi Klll· 17.30, 19.30 JO'l1/soher~, ul. MHll~o-

KONCE RTY mandżaro" prod. USA, REKORD (Rzgowska nr 2) wa 14 

FJLHAlł.M:ONIA (Naruto­
wicza 20) g, 20 - gościn 
ne występy Mieczy.sła­
wa Fogga 

dOtZw. od lat 18 g. 15.15, „Siadami bandy" prod. 
17.45, 20.15 radz„ dozw. od lat 14, Lar_yngologla: SZp. im; 

ROMA {Rzgowska nr 84) g. 15.45, lll, 20 .15. ~~a P;~·gO<Wa, ul. Wólczan 
„Fatima" prod. ra-dcz. - SOJUSZ (Nowe Złot.no) 
do.zw. od Ja.t 16 g. 10, 12, „Kamienne serca." prod. Okulistyka: SZp!tał l•m. 
14, 18, 18, 20 NRD doo:w. od Ja.t 12 g. dr Jonrehera, ul, Milio-

STYLOWY (Kilińskiego 1'7, 19 nowa 14. 
M U Z E A 123) ::Marynarz z Ko- SWIT (Bałucki Rynek) Chirurgia. .ctziecii:ca 

MUZEUM SZTUKI <Więc mety prod. radz. do„,w, „uśmiech nocy" prod. Szpital h'n. Korczaka, ul. 
kowskiego 36) g. 9-lS. od lat 12 g. 16• 18· 20 S1Lwed.zkiej, dozw. od Anni! Czerwo-nej 15 

MUZEUM ARCHEOLo. KINA II KATEGORII lat 18• g, IS.45, 18• 20·15 ADRESY AMBULATO· 
GICZNE I ETNOGRA· RIOW pomocy wieCr.oro-
FICZNE (Plac Wolno- ADRIA-STUDYJNE (Piotr KINA III KATEGORII wej dla. POS'ZCZegóJnych 
ści 14) g. 10-16. kawska 150) „Wśród lu dzielntc c d 

~ ~ * dzi" prod. radz. do:z,w. LĄCZNOSC (Józefów 43) od l9-Z2: zynne w go z. 
9-lG od Ja.t 12 g. 16. 18, 20 „Rzyin$ltie waka.cje" -

nwor. COWE (Dw. Kall- Prod. TJSA doow. od lat Sródmleścle - P!o-trkow zoo - czynne g. 
li(. ~ * 

PALM:IARNlA -
g. 10-18 

skJ) „ Trzewiczki na bru 18 g. 19 ska 102, tel. 271·80 
czynna ku" prod. Jugosłowiań- STUDIO (Byst!"Zycka 7-a) Chojny - L~n!cza 6, 

sklej, g. 10. 11.10, 12.20, „Człowiek w przestwo- tel. 427.'70 
13.30, 14.40, 15.50, 17, 18.10. na.eh" prod. ang. doą;w. 
19.20, 20.30 ..,4 lat 12 g. 17.15, 19.30 Ruda. Piotrk<>W!lka 

DKM (Nawr<>t 27) „Kra- a69, tel. 400-55 
wiec i książę" dozw. od :f. :;. * Bałuty - Łagiewnleka 
lat 10 g. 16, „Pociąg" 36 tel. 539.79 
prod. polsktej dozw. od Uwaga! Repertuar spe- ' 

BAŁTYK (Nairu~ow'i·C<Za 20) lat 18 g. 18, 20 rządzono na podstawie Staromiejska - Zuli Pa-
„ w n.ino południe" _ GKO (Tuwima 34) „Pary k<>mttni.katu Okręgowe· ca.nowsk!ej 3, tel. 541-98 
prcxt. USA dczw. od lat żar.ka" prod. franc . go Zarządu Ki'll Pol l Al „_,_. 
lł „ 10, la, 1\ 16, 18, 20. .. d. o .. l."'.· "" •a_• 'S i· 16, 18 e!I' e - · '"'""1usi-·• ,.,,. • ' ..,, . .\! .~ „ iii ~~ •. ~l. łł1-!L ....__ 

NINA 
KINA PREMIEROWE 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. R. Lu­
ksemburg w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 276 
ogłaszają II i III przetarg ograniczony na 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Che­
vrolet" typ U.S.A. Cena wywoławcza II prze­
targu - 18.000 ~. Cena wywoławcza III prze­
targu - 7.500 zl, II przetarg odbędzie się dnia 
26 listopada 1959 r. o godz. 10 rano w dziale 
transportu Z. P. Baw. im. R. Luksemburg, ul. 
Piotrkowska 276. W wypadku gdyby II prze­
targ nie dal wyników - III przetarg odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1959 roku o godz. 10 rano. 
Przystępujący do przetargu powinien wpłacić 
w kasie zakładu najpóźniej na j'eden dzień 
przed przetargiem wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej. Pojazd można oglą­
dać w dziale tra'llsportu w dni robocze od 
godz. 10 do 14. 8002 

Lódzkie Zakłady Włókien Sztucznyc w Lodzi 
ul. Armii Czerwonej 89 tel. 287 O wewn. 
238, 393 ogłaszają przetarg na: 1. wykonanie 
ogrcdrenia terenu za'kładu z elementów żel­
betowych typ „fabryc2'Jl1y" - wysokość 2,5 m. 
Termin wykonania 30. VI. 1960 (symbol „ogro­
dzenie"). 2. naprawę 120 szt. reduktorów tle­
nowych, wodorowych i acetylenowych (symbol 
„reduktor"). B. dostawę 42 t. pyłu ebonit.owego 
(na sicie o 1600 otw. na 1 cm2 nie powinno być 
pozostałości) Termin 9Ukcesywnie w r. 1960 
(symbol „pył"). Informacji do p. 1 i 2 udziela 
dz. gl. mechanika do p. 3 dział zaopatrzenia. 
Oferty z podaniem ceny i terminu należy skła­
dać w sekretariacie dyrekcji w zalakowanych 
kopertach oznaoronych odpowiednim symbo­
lem do dnia 20. XI. 1959 r. Otwarcie ofert na­
stą.pi dn. 21. XI. br. o godz. 12 w dz. gł. me­
chanika. Do przetargu mogą przystąpić przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze, prywa­
tne 8014 

Zakłady Młynarslie w Starogardzie Gd. ogła­
szają przetarg nieograniczony na wyke>nanie 
robót instalacyjno-montażowych zabezpieczeń 
p. pożarowych z materiałów wykonawcy. 1. 
Instalacja tryskacwwa wraz z zasileniem wo­
d.nym, 2. instalacja elektryczna sygnalizacyj­
no-alarmowa. Roboty zalecone będą do wyko­
nania n.a terenie młyna w Skarszewach, pow. 
Kościerzyna. Dokumentacja projektowa i ze­
stawienia materiałów znajdują się do wglą­
du w dziale inwestycji zakładów, pokój nr 4. 
Termin składalilia ofert upływa z dniem 30 li­
stopada 1959 r. Oferty należy składać w se­
kretariacie zakladów w zalakowanej kopercie 
z napisem „przetarg na instalację p. poż. 
Skarszewy''. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 
grudnia 1959 r. o godz. 10. Dyrekcja zakładów 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 8016 

I u PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KIEROWNIKA szwalni, mistrza-mechanika 
do maszyn szwalnkzych, mistrza krajalni w 
swym zakładzie w Trawnikach, powiat Lu­
blin i kierownika dziewiarni, mistrza do ma­
szyn interlockowych w swym zakładzie w 
Siedlcach zatrudnią Si•edleckic Zakłady Prze­
mysłu DziewiarskiegG w budowie Siedlce, ul. 
~.t Mgl)hl~~ski~o 105• .~845 

INŻYNIERA lub technika budowlanego z kil­
kuletnią praktyką na stanowisko kierownika 
samodzielnej komórki inwestycji zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia. Spożyw­

ców Lód:i-Północ. Warunki do omówienia. 
Oferty proszę kierować do s. personalnej 
spółdzielni, ul. Żeromskiego 74-76, tel. 340-30. 

7944 

MISTRZA na maszyny dziewiarskie sanecz­
kowe ręczne i motorowe poszukują od zaraz 
Lódzkite Zakłady Przemysłu Sportoweg• w 
Lodzi, ul. Micldewicza. 16·18. Wynagrodzenie 
do omówienia. Zgłoszenia od 8 do 11 przyjmu­
je sekretariat. 8004 

PORTrnRA-rewidenba. w wieku do 50 lat za­
trudni od zaraz Centralna Wytwórnia Olej­
ków Eterycznych w Lodzi, ul. Wólczańska 4a. 
Zgloszenia przyjmuje dzial planowania. 7984 

SRUBOWNIKA na przędzalnię odpadkową 
zatrudnią od zaraz Warsztaty Szkolne Techni­
kum Włókienniczego nr 1 w Lodzi, ul. żerom­
skieg·o 115. 8003 

DEKORATORA-plastyka z wynagrodzenierri. 
2 tysiące złotych z zapewnieniem mieszkania 
służbowego oraz pracownika na samoozielne 
stanowisko do spraw gastronomicznych :rn­
trudni f:d zaraz P.S.S. w IStargardzi•~. uliea 
Rzeźnicza 1. Oferty nadsyłać pod adresem 
spółdzielni. 8015 

Zawiadomienie o upadłości 
Nr. sprawy U. 3-59. 

Dnia 2 listopada 1959 r. Sąd Powiatowy dla 
m. Lodzi w Lodzi Wydział VI. Ksiąg Publicz­
n~ch Rejestr Handlowy postanowił: 1) ogło­
sić upadłość Powiatowej Wielobranżowej 
Spółdzielni Pracy Usług Rzemieślniczych w 
Lodzi, ul. Limanowskiego 7, 2) wyznaczyć w 
niniejszej sprawie sędzią komisarzem sędzie­
go powiatowego Aleksandrę Slifirską, a syn­
dykiem adw. Zofię Steglińską, 3) wezwać 'll'ie­
rzycieli upadłej spółdzielni aby zgłaszali sę­

dziemu komisarzowi (Lódź, ul. Nowotki 21) 
swe wierzytelności do dnia 3 lutego 1960 r. 
8017 Przewodniczący Wydziału. 

I W dniu 8 listopada 1959 roku Zmlal'I 

Jan Fraekiewiez. 
brakarz Oddziału Obuwniczego Woje­

•ódzkiego Przedsiębiorstwa Skórzanego 

P.T. w Lodzi. 

W Zmarłym tracimy oddanego pl'IUlO 
wnika 1 zacnego kolegę. 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
PODST. ORGAN. PART. i PRACOW­

NICY WPS PT. 
7999 

. 

W dniu 8 listopada 1959 roku zmarł, 
przeżywszy lat 60 

tow. Franciszek Kominiak 
mistrz dziewiarski, odzna-OZODy Sre­
brnym Krzyżem Zasługi i Medalem 10-
lecia, długoletni Pr!Ml<>wnik przemysłu 

dziewiarskiego. 

W Zmarłym zakłady nasze tracą eu­
:miennego, zdyscyplinowanego pracow-
nika, wzorowego tow.a.rzysza i sel'decz­
nego kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się 11 listopadla br. 
P god7~ 15 z kaplicy cmentarza rzym.­
kat. na Zarzewie 

Ul'K~K.UJA., RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKLADOWA, PODST. ORGAN. 

8013 

PART. oraz ZALOGA Z.P.Dz. 
„OLIMPIA" 

I W dnflll. 8 listopada 1959 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęl!a snem 
wiecznym nasza najukochańsza mamu­
sia, córeczka i siostra, przeżywszy 26 lat 

ś.p. ,Daniela Rozpędek 
z Podwysockich. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z 
domu żałoby nastąpiJ w dniu 12 listopa­
da br. z ulicy Kossaka nr 5 (Dąbrowa), 
o czym zawiadamiają, krewnych i znajo­
mych w głębokim mlu 

CÓRECZKI, RODZICE, SIOSTRA 
20611-G i RODZINA 

I 

I 

' 
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G d. . d . ł I , , 1Trójmeczem par war la rozszerza SWOJą Zia a nosc KS Tramwajarz 

'

xr • · • kończy sezon żużlowy 
'f Y'\Vlad z prezesem K. Ochęck1m Ostatni wal"kot motorów na 

Od kilku lat kolarze „Gwar-,nlków. Prawdą je.st, że Ch:iej 
dii'· łódz.kJej :t.alicz.al•i S·ię do odsreogl od nas. ale przecież ni­
czołówki poJ.srl::ej, a bokserzy kogo wbrew jego woli nie trzy­
t€go kluhu tworz.ą naj.s:lniej- m.:>.my. Cht:ej skończył slul.bę 
szą w Uidzi drużynę, która wal wojskową i powróc:t do sw~go 
czy o awans do eks1rakJa:sy. m;asla. Nat.oan:iast Kudra poz-:>-

Wiemy, że Gwardia to klub .st<.ije u nas i będzie startować 
rekrutujący członków z żolnce- w barwach Gwardii. Do!ożymy 
rzy KBW i pracowników MO, starań, żeby zmiana trenera me 
toteż na temat rozwojLt „Gwar- odbiła się na poz:omie sport.o­
<.lLi" i zmian, jakie na.sitąpUy w wym naszych kolarzy. 
foj organizacji, rozmawiamy z - Czy są s.zan.se a'Vall<!'U 
µ~ze.sem Kazimierzem Ochęc- pięściarzy Gwa.rdiJ d·o I ligi? 
k,m. - Dotychczas sytuacja jest 

Ozy w da.lsrzym c.iągu pomyślna. Przegrali&my tylko 
„Gwa..rd;a" jest klubem za- jeden mecz z Pafawagiem. Zdo-
mkniętym i dostępoym tylko bycie trzech punktów na me-
dla nieli.cznych? ozach wyjazdowych, to niewąt-

- Wlaśn:e. że nie. Postano- pEwie sukces. Teraz czekają 
v.<liśmy otworzyć szeroko drzwi nas mecze u siebie. z wyjąl­
do nasze.go ośrodka sportoweso k:em jednego wyjaz<lu do Lu­
znajdującego się w 'Łodzi przy bl:na. Zdaję sobie sprawę z te­
ul. Głównej 17 i bardzo na.m go. że w niektórych wagac·h 
zależy na tym. by szeN:-gi na- mamy s;abszych pięściarzy, ale 
szych sportowców zwiększy!:y proszę mi powiedzieć, który 
się wiel-0<lcrotnie. Młodzież p.ra- klub bokb>erl>ki może mieć tak 
.gnąca korzy.~tać z :naszych u- wyrówna111y zespól, żeby mógł 
rządzeń sportowych będzie mia liczyć na same sllikoesy? Klub 
ła c.aołkowitą opiekę. Chce.my t.aki pooiadabby w swoich sze­
również zwiększyć szeregi na- regach samych reprezentantów 
BZY'Ch bbiców i działaczy s.por-1 Polski. Niemniej jednak dolo­
towych. C11,.")tnie wię<i widzieć żym.y starań, żeby luki usu:cąć 
lx>dziemy u sóebie nie tylko i żeby naS7..a drużyna mogla 
mlodz'.eż, ale i starszych do- g<Xinie reprezentować boks 
św.iadczonych ludzi,• którzy k'.e- tódzJq na ringach krajowych. 
dyś byli sportowcami, a dziś - Gwmrd:1a ma przecież zna-
mogą slużyć radą i opie~ nveb w Polsce 'Z•Mvodiników i 

- .Tak prwdst.a.wia się obtt- n!cw'.l'tpłiwie .7..aden ~lub łii<~­
nie sytua.cja w sekcji kola1r- ki me J>Qt~af1 '\\'Y~ac z wa.mi: 
s:ldej, Słyszeliśmy. że nasi.li-piły - Tu nie .chodn o stosunki 
tutaj pr.resunięcia perirona!ne. loka'Jn.e„ AmbtcJą n.a~ Jest za­
()zy nie wplyn.ą, onoe ujemnie ięc;e po1et•wszeg:<' mieisca w ro':' 
na d<ńychc'ZaS<>WI\ P'<Y~ycję tej grywkach o m1st.rzost~o II 11;,~ 
sekcji w kola.rstwl.e ]>OOlskim? l awans do p1erwszeJ. As.anu 

. . drużyiny są: Horodeoki, Ka.;;z-
- Nie ~dzę. zeby 'teI1; „kr.y- marek, Pisarek, Labuz.il'is1d, 

zys'' i;r:ogl ~lynąć u~emme. Kubacki, Józefowicz i Piórkow­
Fah.-item Jes:J:. ze rezygnui~Y z sJs:i ~ ostatni przeżywa re­
pra<:Y Teoofila Salygi 1 na J~O ne;ans formy i muszę t•u nad­
m:eisce .po~oł~my trenera, kto- m.lenić, że świeci przykładem 
ry będzie sC!!Sle współpraoowat dobrego zachowania się. 
'.'. naszym aiktywem społecznym - Czy Gwa.rdia opiekuje się 
1 potraf; '~orzy~ stosu.nkt m1odzieZI\ szk.olną? 
harmoru.JneJ W1Spolpracy z 
LOZKol i PZKol. Mamy sporo 
młodych i obiecujących mwod-

824 sędziów 
olimpijskich 

UstalOJnO jut, te Ignyska O'llttn 
pljslkie prowadzić będzie a.ż 3Z4 
sedziów pawoła01yich z całego 
ś.,;,..iata. Na.jtwi~ej sędrzi&w a:aję­
tyah będzie Jekkoatl.,.ty.Jtą bo aż 
200 w ty-m tylko 18 z zagoranicy. 

Tumiej bolcserslai sęcl:zii01Wać bę 
drz;ie 33 sędziów ,,.,.gra.nioC!Ulych 
plus 5 arbttrów Włoch w s·umie 36. 

N&j•mnie:J sędrziów w)llLnacz:Qo?10 
oo pi~ioboju nowoczesnego - 12. 

Ra.di o • L 

- Mamy zamiar objąć pro­
tektocat nad jecliną, ze szkól 
loozkich. Chcemy rów:r.ież o­
żywić ookcje zaopa.śniczą i pod­
noszenia ciężarów. Do naszego 
oorodka sportowego codzienme 
zgłasza się mlodz;ież zapisując 
się do selreji podinosz.enia <.."lę­
i.arów. Moment ten zo.si1:a_"'!1e 

wykorzysta·ny w całej pel!lli. 
- Prag.nę przy okazji pir"Ly­

pomnieć, że czeka. nas w 1960 r. 
piękny jubileusz i p,iętmasty 
wyścig kolarski Oll'ga.niwwany 
współnie -z wamii o pucha.cy 
prreehodlllie· „Ini.·enmą... Lódz­
kiezo" i „Gw.a1rdH". 9 

- A rzeczywiście. Trzebe. bę­
dzie zall'arz: na początku przy­
szlego rolm powołać specjalny 
kom~tet j·Ulbileuszowy i rozpo-

łillfłWizj a. 
SBODA., n LISTOPADA: SY,łSkieoo. 8.30 Wia:d<Jm.oścl. 8.36 

PROGRAM T I Przeglad prasy. 8.45 Mionia.tury ka-
"' mera!me. 9.()5 Gra sekstet PR. 9.35 

5.00 Wl.adoroośoi. 5.06 Muzyka Murzyka rozr:)l'wltowa. 10.00 Poraon­
pora•nona. 5.47 „Uroda". 5.50 Gim- ny koncert muzyki operowej. 10.45 
11astyka. 6.00 Dziernn.i.k poral'lJl'ly. „Gdy drzewo usycha" - opow. 
6.40 Radlorekla.ma. fi.OO Dziennik 11.00 Melodie rQ<ł:rywkowe. 11.30 
por. 7.25 Mwz. por. 8.00 Wiadomo.ś Polska muzyka baletowa. 10.10 (Ł) 
ci. 3.06 Przegląd praosy. 8.35 Muz. i - Plr. I _ Ko·n~ert rw,ryv.okowy 
akbuaJnooci. 9.00 Aud. dla 'kl. I i w wyikona:ni·u orkiestry LRPR p<I. 
II z cyklu: .. Z piosenką je;;t nam Henryika Debi,cha z ud.2!iałem soli­
wesoło". 9.20 Z różnych stroon. stów. 12.04 Wiad<>moścl. 12.15 (Ł) 
10.10 (Ł) Koncert rozrywlkowy w Aud:)l'Cja <:J:la wsi. 15.00 Wiaiclomo­
"'>'konanlu orkiestry LRPR p<I. ścl. 15,10 Koncert chóru. 15 .30 
Henryka Debicha a; ud7Jialem soH- Aud. dla d!Ziecl sta.rs'Zych „Błęki-t­
stów. li.OO Aud. dla kl. IX „Mi- na ~tafeta" . 16.40 (Ł) Pieśni Mie­
kolaj Rej". 11.30 Polska muJZy~a czyslawa Karłowicza, śpiewa I!Za­
b3'leotowa. 12.04 Muzyka ludo·wa roz bella Strzabkowska - rn!ez.Zoso-
nych naq·odów. 12.35 J . Haydn: pra·n, Kryst~na ża11nowska 
s~·mfonia G-clur nr 13. 13.00 Aud. a.kompani-ament. 16.05 (Ł) Au.dy­
dla kl. I pt. „O murzyce wesołej cja d:la ml<>dzieży. 16.20 (Ł) „Me­
l smutnej". 13.20 Muzyka dla !odia, ry1>m i piosenka". 16.50 (Ł) 
WS2ystki.ch. 14.00 Wiadomości. 14.05 Audyoja aktualna. 17.20' (Ł) K\l'n­
Z melodia i pios.enką przez świat. cert estrad<>wy muzyf<.i radrl:ie-
14.4fi Utwory w'olonc:relowe. 15.05 ckiej. 111.00 (Ł) Łódzki drziem·nik 
SrLweli21ka muz3'ka ludowa. 15.30 Z radiowy. 18.25 Audycja a.Jttua1na. 
7..ve>ia Związ.ku Raclzieclclego. 16.00 18.35 Muzyka i aktualności. 19 .00 
Wiadomości. 16.05 Audycja a.Jttual- Wia.d<>mości. 19.05 Kwadrans mu­
na. 16.15 Muzyka r=ryw•kowa. zvazmv K. Str0>mengera. 19.20 
16.40 „w dorz.,.oou Odry". 17.00 „Książę d żeb1,al<" - słuch. 20.50 
Aud. dla mlod.:ieży sz,ko.J11ej pt. Kącik pianistów ja~owycll. 2.1.00 
.. MlodC>Ść Fryderyka Schillera". z kraju I ize świata. 21.27 Krcini-
17.31> „Tysia,c S<l:kół na 'l'ys·ią.0le- ka sport<>wa. 21.40 G'ra or:k. PR 
cie". 17.45 Radioreklama. 18 .00 Wia pd" E. C'Zerne1go. 22 .10 „(),powieść 
domości. 18.-05 „Baby" - Od'C. pow. o męclircach" - fragm. dlzi•ela. 
18.25 Ko.ncert oortc;estry w Kratko- 22 .40 Pi<>Slemkl radrl:ieckle. 22.50 Mię 
wie. 19'.05 Uniwersytet Radiowy. dJZy.n>a·rode>wy Uniwersytet Radio-
19.20 Ra.di<l>problemy. 19.30 Metlodie wy. 23.00 „Horyzcnty muzyki". 
1·07-ryw'kowe. 20.00 D.ziennilc wie- 23 .50 Ostatnie wiadomo9ci. 
C20l'"Y· 20.26 Wia.domośe>i sporto­
we. 20.30 Piosenkl starowarszaw­
skic. 20.40 •. ze wsi l o v.·si". 20.55 
.. P~cć minut o v.rychowa·niuu. 2.1.00 
Ko~cert chop'nowskl. 21.:JQ Poe­
mat symt. 21.40 Dodatek nad!llwy­
~~Bjny „Pa·masika". 22.30 Mrnzyika 
t1or\e=a. 23.00 Ostatnie wiadomo-
ści. 

PROGRAM: II 
5.30 Wia·domości. 5.36 Mu'Z. po­

ranna. 6.30 Dziennik PO'l"'11<ly, 6.40 
ML1:~~'ka pora.nlla. 6.50 Gim.na.sty­
k~. 7.00 Radiore<klama. 7.30 Dzien­
ni!< µora+nn:~.r. 7.50 Mu.z. poranma. 
8.15 Radiowy lkurs nall 1 języka ro 

TELEWIZJA 

17.0e Program dla mloorzieży: 1 . 
Mloo'Zieżowa Estrada Poetycka: 
. ,Spobkaonia" (W). 17.30 2. Film krót 
kome,traiowy (Ł). 17.45 3. Dla cie 
bie te ksiątki (K). 18.011 P1'Zerwa. 
lŚ.35 •• Wąte•k i o;.noiwa" - pro­
~ram publicyst. (L). Hl.50 Z cy­
klu: „Nasz przyja.ciel atom" III 
cz. ,,Izotopy na co d-z!eń" (Kaitc„Ni 
ce) 19.20 Film krótkomet.rażo·WY 
CL). 19.30 Dziennik telewizyj-ny (W) 
19.50 Telewizyj.ny Kurier WansJZaw 
~1<1 (W). ~.oo „Gwia'Zdy" - fi.J.m 
fa·b. prod. NRF-bLllg. od la.t 16 (L). 

io:-ze żużlow;;•m w Lodzi usly­
c<.ąć przygotowan!a. Wyścig ten 

1

.-zymy w n~<lchodzącą n!edzie­
powinien r.;tać sic: świętem ko- Je;. 15 bm. Impcezą pomyślaną 
h1r.stwa n:e tylko 16<17.k'.ego, ale .i~•ko . .indywldualny tumicj 
calej Polski. PrzeC"leż przez 15 p~r" KS Tramwajarz posta.n0'1'il 
lat przewinęlo si~ wielu z:i..a- wko1'lczyć tegoroc.zny sezon. 
n~·ch l~'Jl~r.zy. „W.y<;c;g :·D~;en- Zawody rozpoczną się o godz„ 
n.ka Łodz.{1ego l .• Gwat~ll - 10 na stadionie WKS OrY:?l 
to im.preza ze wszech. mJar za- przy Placu 9 M.aja, a bilety 
s!uguJąca na poparc_i.e: PCl'>ta- moilna nabywać wcześniej w 
~amy się, by XV wysc1g z;°rga- przedsprzedaży jak zwykle w 
~ ."z~wany zos.tal n;i. poz,onue ,,5ekretariac;e klubu ul. Tram-
J ub1!euszowym. wajowa u oraz w MPK ul. 

Rozmawiał: J. Nieciecki P~otrkowlS!ka 77. (rl 

rstafnia lekcia przed mistrzoslwami Ugi 

ŁKS-Partyzant 5:3 
Drużyna ló~zka jeszcze bez formy 

W zawodach towarzyskich, od­
bytych wczoraj na Joclowis.ku Pa­
łacu Sportowego, lrnkeiści ŁKS 
odnieśli zwycjęstwo n.ad jugo·slo­
wiań.ską drużyną Partyzant z Bel­
gradu w stoounl{U 5:3, w p0iszcze­
gólnych tercjach 2.:1, 2:2, 1:0. 

Mecz, zwłaszcza w pierwszej ter­
cji był słaby. Łodziani e wylcazali 
brak skłonności do gry zespoło­
wej i długo trzeba było cze-kać na 
jalqś planową akcję. W drugiej 
tercji, a zwłaszcza w ostatniej, 
gdy wzmocniono tempo, na.stąpila 
pod tym względem pewna popra­
wa, wciąż jeszcze nied<>stateczna. 
Braki techniczne powodowały, iż 
krążek uciekał zawodnikom S'J)Od 
kija, a celnośi: l cel&wość niektó­
rych podań pozostawJała wiele do 
Zyczeuia. 

Są to niewątpliwie wyniki b.ra­
lm dostatecznego treningu, które 
miejmy na.dzieję, tre·ner Iiról po­

•1ej, a dla Partyzanta: Tesic 2 i 
Males jedną. Publiczności Z tys. 
Sędziowali pp. Jędrysiak i Sla· 
wońsk.i, stosując już nowe prze­
pisy. 

Mecz z Partyzantem był osta.t-. 
nim poważniejszym treningiem 
dl-a drużyny łódzkiej przed roz· 
poczynającymi się już w nadcho­
dzącą sobotę rozgrywkami o mi­
strze>stwo ligi hokejowej. ŁKS 
zmierzy się w Łodzi z Pomorza­
ninem, przygotowu.jącym się do 
mistrzostw na Torwarze. Czasu do 
!>Odniesienia formy drużyny pozo­
stał<> więc mało i dopiero w toku 
bojów lig<>wych będzie zwyżkowa 
la forma łodzian. (r) 

Lódź ma 
tOS kółek 

stara się 11.suuąć w szybkim cza- A'-i·a 
s·ie. W 'lle&pole jugosł0<wiailsk:im ~" zdobywania piel"Wl&l!ego 
grają przeważnie młodzi chłopcy. kóbka <>lhmpljsklego na 1964 rok 
Trenu,je ich były hokeista polski na Igrzyska Olimpijskie w Tokdo 
Dole.wski. Jes>t to zespól na ogół rOOlS!Z.erza się coraz bardziej. 
wyrówna.ny, lee.z klasą gry nie-
zaacz.nie ustęp()wa.ł niedostrojone- W Łodzi j"'91; Ju.t 105 rzawOOm.1-
mu ŁKS. Tym niemniej, ni<'które ków, którzy otraymali te wyiróż­
zagramia gości mogły s-ię więcej nienia. w Hczbie tej jest 13 bo.kse 
P<>d<>bać od akcji drużyny goepo· 
darzy. rów, 34 lekkoatletów, 25 siatka-

BramkJ dla ŁKS zdobyli: Pa· rzy, 18 sa:e11mierey. Pw,oot;ili irelkru 
rz~n110~ski, ~arll'.1'o~s·ki, KOoWa.le· 1 tują slę z l!'larciarstwa, jeźcl:z.ie­
w1cz, Zydlcw1cz. l F1Jlpłak po JCd ctwa i z poodnC>SZenia oię<.i:arów. 

W łodzi powstaje 
Harcerski Klub Sportowy 

Na temat sportu f wy.ah.owanią I żu Pałacu SportO<Wego przy ul. 
fizy·ozm.ego w ha·rceTs>flwie trooma• G<iań.ski·ej 165 i tu ·k<mcentruje się 
wiamy lZ klev01W1nikiem WF przy nas•ze życie sportowe. Nle=ęś­
Chorągwi Haircerskie.j w Loct.l:i p. cie poolega ;na tym, .te młodzie! 
Tadeuszem RajpoWdetm. I na.leiąca do na.s z chwilą s.końc<le 

. . nia nawkl preesta.je prace>wać w 
- Hu Jes.t W Ło<Jai h&TCe.rzyT, harcerstwie. < powstaje. luka, któ-
- BQdrLi'e lZ 6 tyislęcy. rą trud.no Jest t1zupetn1ć. Chc.,.my 

skomasować pracę. Laitem k<>rzy-
- MJ.od_Zd ei ludu.le pow~! tn- stnmy z ośrodka wodnego w Par­

tercs,owac się sp~rtem, a niestety t<u 1 Maj;;., mamy własny ośrode.k 
jak dotychc7.a.9 n•e ~y1dz1my p,rze- motorowy ~lpracujący z woj­
jaw6w życia sportowego u h.uce skiE.m i LPZ. Tu muszę nad.mie­
rzy łóduJklcb. nić, że de>brze nam się praooje lZ 

- Mamy powa.tne iklop.oty O'l'ga 
·niJZacyjme. Nosimy się z myślą za 
lożemia Harcers.kiego K!OUJbu Spor 
towego. Mamy za,pewiniOltle popair 
cie naszych zamia.rów pnzez Wy­
&iał WF pr:zy Kuratorium Szkol 
ny.ro. HKS stanie się poważinym 
rywalem MXS i może w wynik\! 
t"'j rywaliczacji wrzbogaiei się ży­
cie sportowe. 

- Na które dyscypliny spoil'tA>· 
we położony zostanJe najw~ększy 
na<:isk? \ 

- Przede wszystlklm na lek.ko­
aitletykę. Fotem sia,tkówtka, tenis 
<rtołowy, harcerskie ble.gi patrolo­
~. pływamie i spe>rty motorowe 
z .nastarwienlem się l!'la tury&ty·kę 
rower<>"fą i pieszą. 

- Czy macie gdzieś własny lo­
kal? 

O!Jrozymaliśmy !.<>kal w p()bl!-

cłu.ie1nicami Polesie i $ród.mieście. 
W zimie do naszej dysopozycji ma 
my basen w MDK ,.- jecl.ną godzi 
nę tygo<Lniowo. 

- To stan>&WCzo za mało! 

- Sytuacjo.a radykalnie u1egl!l.!e 
zmi~nle rz chwilą wykończenia ba 
senu Sta·rtu prJZy ul. Teresy. 

- Czy dMta\eczna Jest ilość In· 
struktorów? 

- Po przeiprO<Wadrzo.nym prn:e­
szkoleoniu ma.my obecnie 17 J1n­
struiktor~w, .k,tó1"?.:y pracują prey 
p0$czegolny•ch chorągwiach i d!l"u 
żyoach harcerS>kich. Z'Wohtjemy 
na 16 bm. -0 godz. 17.3il w 10>kalu 
p!'ZY ul. Guańskiej 165 O<ipra.wę 
aid~'Wll sportoweg-0. Liczymy, 7.e 
na 'Z~br;i,~iu tym poruszone zosta 
ną opowa:.me .sprawy żwią,zane rto 
uatra.kcy J memem życia spo•r·toiwe­
go wśród ha rce1"Zy łód7lkich. (n) 

Z pogromcami Wisły (Kraków) 
zmierzą sią koszykarze ŁKS 

Chociaż bilams ootychczasO'WY·Ch I koowskim, którzy w Toruniu 
osiągnięć koszykarzy ŁKS w mi- znali peswnych kontullljl. 
strzoosuwach ligowych jes·t bardzo 
skromny (jedno zwycięstwo i trzy 
porażkli) przyszłość za.po'"'iada się 
lepiej. Do ooptymizmu nastraja wy 
r<:źna poprawa formy całe.i dru­
żyny, kt6rą dało s'ię zaobsenvo­
''{ać ziwłasz.cza. w ostaitnich ine­
czach, ja.kie ŁKS rozeg.ral w Gdail 
sku i 'l'oruniu . 

do-

Jeśli już lmszyka.rze ŁKS do­
brze zagrali na wyjeździe, n1amy 
pra'''o spodziewać się, że nie­
mniej udanie za.prezentują się 
łódzkiej publiczności w pierw­
szych meczach jalcie ro.zegrają w 
'Lodzi w najbliższą •obotę i 11ie· 
dzielę. Są ws,zcll,le dane, że <lru­
żyna wy.9t,ąpi w pelnym i;·kla®:ic, 
a więc z KwapJs,zcm i Skreecz-

Przeciwnika.ml ŁKS będą WT<I· 
cław&kie zespoły GwardJi I Sląs­
ka? ą,utoo-zy największych niespo 
dzi:me·k ostabnicj kolejki roogry­
wcJ<. Obie te, drużyny wygrały z 
Wislą (Krakow). Ol<<>liczność ta 
wskazuje, że ~" Łodzi t;'!.ojdzie do 
bardzo ciekawych spotkań. 

Oba mecze <>dbędą się w sali 
MDK z tym, te w sobotę o godo:. 
19.30 ŁKS zmierzy się z GwardJą, 
a w nied-zielę o godz. 17 ze Sląs­
ki.,.m. 

R&wnież w Łodzi grac będzie 
zespół k.oszykarelt LKS w Hali 
Sportowej, mając za przcciwnaka 
drużynę WaJrsza.wSkiego AZS AWF. 

(r) 

ESTETYKA MILA RZECZ, AL!j;.„ 
MIESZKANIEC KAROLEWA: Troską. l00:7'ian j"'8t 

ostatni'o 1~pięks-zanie miasta, a tymcr.llasem toleruje się 
ta.kie brzydactwo, ja.k i>l<>t ot.a.cz~.jący fabrykę im. Gla­
żewsk.iego od ul. KaNJlewskiej i Krzemierniec~ie.j. Od 
stll"Ony Fornalskiej za.I-Oż.on.o sia.bkę i bard'T.() to ładnie 
wygJ.ąda. 

RED.: Ma Pan rację, ale na razie sprawa ta. ma jesz­
cze i'llny aspekt - dol>re zabezpieczenie zakładu. oo na 
ra.z:e jest ważniejsze od założeń estetyczmych. Ale :i to 
:rosta.n!e uwzg!q<lt!Uone. Z chwHą rozbudowy zakładów, 
!Plot będzie zbędny, g<l;yiż ])udyinroi przylegać będą do 
chod11.i·ka. Jaik nas informuje dyrekcja. zootanie to zrea­
lizowan.e w ciągu najbUższyoh dwóah lat. 

GAZOWNIA TYCH SPRAW NIE ZALA.TWIA 

CZ. LEPCZYNSK.'\.: Już minęł<> ki•lka. tygOOni od prze­
drnuchi,wania na ul. Próchnilka, 20 głównych rur doply­
w.owyct1. Ru1·a 710<Sta!.a. USIT„koodz.o.na. i oo tego czasu nie 
m,am;y gazu, min.no i111t.ervven.cji 'v G.azo~··ni. 

RED.: Nie zitwimila tutaj Garowni.a. Przedmuchiwanie 
'Vl'Y'kazało, że rury były bardzo stare i uległy korozji. W 
spraw.ie wymim1y rur należy sie zwrócić do Zarzadu 
Gospod.au:ki Komunalnej lub M;ejskiego Prz.e<lsiębiorst.wa 
In.sfa1acyjnego nr 1, czy SpóldizielJn.i Budomontaż (Piotr­
kowska 220) zależ-nie od tego, kto budynkiem zarządza. 
'.Po dokonal!liU wymiany, Gazow111ia przeprowadzi próOę, 
µoląc.zy przewód z ulicą i ikłOi!)Olty mi.esizkańców się sikoń­
·crz.ą. 

POLSKIE MAGNETOFONY 
I RADIA TRANZYSTOROWE 

A. O.: Na Ta;rgach P-&znański-Oh wysta.wione byly ma­
gnet-0J-0ny pr-0>dukeji Za.kłaidów KM1lJ'l"Za.ka. „Mc!OOia" i 
„Pi-Osenka". P-0-d<J>b,no również lód!llka. T-4 pr<idukuje te 
urzą,drrei1ia. Kiioedy, gda:ie i po jakiej cenie będrzie je moż­
na nabyć? 

RED.: Niestety, łódzka fabryka ma,gneto!onów nie 
produkuje, a Zakłady Ka.s·jJrzak.a produkują na razie 
IJ'liewi€lk'e dk}ści tych poszukiwa111yoh a.ptiratów. Zakład 
Uslu.g Ra<liotechin.:icznych w Lodzi •OZ!ProwadzH pierwszą 
próbną pal'lbię po 6 tys. 2ll za s:zitukę. Była ona j€<'Lnak 
!kroplą w mo;rz;u potrzeb. Niewicie zwiększą się dostawy 
w najbliŻS\zym cza.sd€, ale w IV kwartale ZUR do..<>tarx:zy 
je do sklepów łódzkich (Piotrkowska 27 PDT, Tuwima 26, 
Piotrkowska ll.3). Trzeba natura,lnile mieć odrobinę 
szczęścia; 

J. E.: Ozy będzie m-07lna w na..ibliiszym c-r.a.sie otny­
m41Ai p·olS<klie ratli-0odbi'()>riri'k.i tranzystol'OWe? 

RED.: I w tym wypadku info1mu.ie n.as ZUR, że 
Eltry" produkcji byd;gosklej po 1.600 zt ukażą się pod 

koniec listopada lub na ;p0eząbku grudnia w łódzkich 
sklepach w niewii.e1kiej iloścL 

ZAROBKI PRACOWŃIKOW RADIOWĘZLOW 
K. R.: Jes~ kioeroown~'klflltl raidi.ow~ zwkladowego 

w fa.bryce, :naaciąoe.i d-o Zwlą2'ku 7,a,·„vodoweig0 Pracow­
ników Prwmysbu ChemiC'llnego. Polllieważ otr:zymuję 
siawlt4l uli~ od ~nilka chciałbym wiedzieć ile mi 
się praiwnfo należy'? 

REID.: Wg ukla<lu zbiorowego z dni.a 15 l:istopada 1957 
rolm, w przemyśle gdzie P.a;n jest zatrudniony kierOIW!'.ik 
radiowęzła powinien zarabiać od 8-00 do 1.500 złotych. 
Spiker od 800 do i.200· zł. W konkretinym wypadku de­
cyzja o wy.sokooci zarobku ( w tych ,gran;icach) zależy od 
!kierownictwa zatk.l:adu, a wplyw na to ma wielkość zakła­
du i wyniikająca stąd liilaść obowiązików. 

GAZ BĘDZrE 
.JERZY BARTOSIIK: Kiedy Os1edle 15-leclla. na Zuba.r-

d~u obrzyma podlą.czenie do ga:ooc•iągu? . 
RED.: z dniem 15 listopada br. rozpoczmą me prace 

nad ustawianiem gazomierzy . w poozczegól!Ilycll blok&ch 
na Osiedlu 15-lecia. Natural'l1ie ni.e W1SZystkiie b1oki. oit.rzy­
mają ,garor:merze w ciągu jronego dnia. Do gazociągu 
przyłączany będzie kolejno blok po bloku. 

100' TYS. „TRAKTORÓW" OTRZYIMA. LóDZ ł 
iW IV KWARTALE 

S. SZYBICKI: Poo-0>lmo wstrzymana jest produkcja 
p.raJdywnyob butów męskWh, zwa.n.yeh „t.ra.k!toroa.nli". Za­
pytuję dil.a.ezeg-o, przecież obuwie t.o świelm:ie nada.je sdę 
n.a ~ jesi.enno~cimowy? 

RED.: Jak ~nformuje Zjed!noozienie Przem.Y'Błu Skórza­
ne.go produkcja „tra!utorów" jdzle pelną parą w Zakła­
dach Nowotars!k:iich. A h=t ;przyrzeka. że jeszcze w 
IV kwart.aQe Lódź otrzyma ponad 100 tys. „tra~torów'•, 

RENOI!STOW I GRUPY NI'E OBOWIĄZUJĄ 
OPLATY ZA RADIO 

L E.: JMem rencistką.. Za radio opła,e;im miesi~cr.t­
n,ie po 15 zł, Czy pri;yslu.guje mi be:l;plą,tne korzysta.nic 
z radtoodbi-OTID..ilka., a jeśli ta.k, !10 jailticb formaJ.ności mu­
szę d-Oq>elnić? 

* * * Na Starym Om~u katoliekim w 1933 roku za.kupi-
łam miejsce, gdrzl!oe leży mój krewny. O ile wi.em, oo 20 
lat tirzeba wnłl\51ić opJaty 7,a, mie.isce na cmcmd.a.rzu.. Ile 
musrz,ę za.pl'a.cić obecnie, gdyż w 19.33 r. opłaty nie 
'vniiJsłam? 

RElD.: Rencisltów podoibnie jak 060bY pracujące ol»-
wiązuje ulgowa taryfa za radio wyn~ca. mies:i.ęcznie l 
15 zt. Tylko ;renoiści I grupy są .zwo1Jn.ien1 od op1at. For­
malności ;po prz.ediłożeniu od.pow1edn!C'h dokumentów za­
łatwia si.ę na pooz,cie Lódź l,. ul. Tuwima 38, przy okien-
kJu 5, czy1nnym w godzinaah od 9 do 14. ' 

SpTawy miejsc: na. cmentaTz.u zala1tw.ia biuro cmenotar-
ne przy ui. O;!rodowej 39, tel. 26Q-65. Należałoby zgłosić 
się tam jaik najprędzej, gdyż nie oplaoone miejooe, w do­
datku zaniedba!Ile :i nie }>OISli.oa<lająoe napisu może być 
przejęte przez administracjf:. 

WYN AGRODZENIB. ALBO WOLNE DNI 
R. M.: .Jestem p•raoownikiem um_vsłmvym jednego 

.,, P'J.'Zedsiębiorstw II\iioe<Jsldob. W ci~ cstatniego cza.'ru 
prz.ep~·aoowalem w rama eh dyżuru 6 nied"Ziel po 8 godzin. 
Ozy należy mi się za to dooatk.owe wyna.grod!2leo:rie lub 

wolne dni? i· RED.: Tak, na,leży 'się Panu albo <looatikowe wyna-
grodzenie, albo woline dni. .Te.śll prze<lsiębiorsitwo. w któ- .·· 
rym Pan p·raouje nie honoruje tego pr7..episu proszę z~·ó-
c.ić się o pomoc do Związku Zawodow~o Pracowników 
Dospo<larki Komunalnej (Wólczań.sJC<l 5, tel. 355-72). 
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